Rok XII Nr. 184 


| zŁódź niedziela 4 lipca 1937 r. ; ę. 


Fala aresztowań w Madrycie i wWślencii. 


Powstańcy nie napotykają na opór 


Gorąca 


SALAMANKA, 4,7 
we usiłowały wczoraj 
mankę, co zostało uda 
przeciwlotnicza. 


Samoloty rządo- 


bombardować Sala- 
Femmom | 


rzez pi Ww 


stańczą obroni 


BEZ OPORU... 

PARYŻ, 4,7 — Havas donosi z E 
wczorajsze działania | narodowych | 
miały na celu OCZYSZCZENIE obszaru mię 
dzy Walmaseda a Castro Urdiales. Na pół 
noc i na południe od szosy Bilbao 
tander przeprowadzano tę samą akcję, zaj 
mtując miejscowości: San julian de Mus- 
qués, Altagne i Campo de Los i Tiros, 
Wojska narodowe posunęły się naprzód 
przeciętnie o 8 km, nie napotykając na 
opor. 
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jilbao: 


wojsk 


San 


OKRĘT POWSTAŃCZY U WYBRZEŻA 
KATALOŃSKIEGO. 
PARYŻ, 4.7 Havas donosi 
lony, że wczoraj z rana okręt 
czy bombardował wybrzeże 
Padło około 30 strzałów armatnich, jed- 
nak pociski nie wyrządziły większych 
szkód. Następnie okręt odpłynął do Barce 
lony, gdzie zarządzono alarm. 


z Barce 
powsłan 
katalońskie. 


4 LOTNIKÓW SKAZANO NA ŚMIERĆ. 
HENDAYE, 4,7 — W Lerida skazano 
na karę śmierci 4=ch lotników, którzy pro 
wadzili propagandę na rzecz gen. Franco 
wśród dotników wojskowych. U jednego z 
nich z! „Falangi Hi- 
szpańskiej''. 
NAŁOT POWSTAŃCZYCH SAMOLO- 
TÓW, 
Havas donosi z- Waz 
powstańczych rzuci- 
5 


aleziono legitymację 


PARYŻ, „4.7 
lencji: 7 samolotów 
ło wczoraj około 50 bomb na m 
(25 km. na północ 
trafiły w zamek oraz poc 


PARYŻ, 4.7 


agonie 


zyń%y Spustoszi 
. 


ANGIEL 
w gniu 
neu I w 
Delbosem tworzonej na M 
zu Śródziemnyn 
;ze koła p 
szły się pogłoski, że Anglia i Francja, jak 
kolwiek najzupełniej zdecydowane I 


a ocenianej przez tute 


olityczne za b. poważną, Rozé 


na 00= 


rzucenie propozycji niemiecko - wł skich, Malcie. 


A 


nia 
ofiar ludzkich. 2 samoloty usiło= 
wały bombardować Walencję, co zostało 
udaremnione przez obronę przeciwlotniczą. 


za sopa 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY”*, 
MADRYT, 4,7 — Agencja Havasa 


nósi: generał Miaja oświadczył dziennika 
rzom że na froncie Jarama panttja ea 
5 


całkowity spokój. Ataki powstańców 


niemal całkowicie powstrzymane i obecni 


LUIZ 


WARSZAWA, 4,7 — Przed opiszcze- 
niem granic Rzeczypospolitej Polskiej I, 
K. M. Król Karol 2 przesłał pod adre 
sem Prezydenta Mościckiego telegram tre- 
ści następującej: 


„Opuszczając ziemię Polski pragnę je- 
szcze raz Waszej Ekscelencji podziękować 
za tak gorące i entuzjastyczne przyjęcie, 
jakiego doznałem od wszystkich w Polsce, 
jak również wyrazić mój podziw dla jego 
pięknego kraju oraz jego wspaniałego 
wojska". 

(—) Karol r. 


W odpowiedzi rezydent R. P. 
slat pod adresem J.K.M. króla Rumunii de- 


peszę treści następującej 


+76— 
przi 


„Serdecznie dziękując. jego Królewskiej | a 


Mości za jego uprzejmą depeszę, pragnę 


od Walencji). Bomby | go zapewnić, że pobyt w Polsce Waszej 


Królewskiej Mości oraz Jego Królewskiej 


ski o nowych kontrpropozycjach 
$KO-FRANCUSKICH: 


wczorajszym wystąpią ewentualnie w przyszłym tygod 


niu z nowymi kontrpropozycjami, któreb 


„yskały zgodę wszystkich państw, 
t w londyńskim komitecie nten 
Du m våt 4 p i 
wiadomość 
skiej floty wojennej 


| | rewolwer vými. 


rośba mieszkanek Bilbao. 


w dzielnicy rybackiej, nie pociągając | ograniczają: się jedynie do drobnych untat 


czek patroli. 


PROŚBA MATEK. 

St. SEBASTIAN, 47 — Agencja Ha- 
vasa donosi: dziennik „Voz de Espana" 
ogłasza wiadomości, że liczne mieszkanki 
Biłbaq wysłały petycje do gen. Franco z 
prośbą. o spowodowanie powrotu do 
gniazd rodzinnych dzieci ewakuowanych z 
Bilbaq do Francji, Anglif I Rosji. 


p powitanie króla Karola | 


WiE DEPESZE 


Wysokości Wielkiego Wojewody Michała, 
pozostawi we wszystkich sercach polskich 
głębokie i niezatarte wspomnienie. 
(—) Ignacy Mościcki“ 
POWRÓT DO STOLICY. 

BUKARESZT, 4,7 — Król Karol 2-gi 
w towarzystwie następcy tronu księcia Mi 
chała powrócili wczoraj do Bukaresztu, 
powitani na „wspaniale  udekorowanym 
dworcu przez członków rządu z premierem 
na czele, patriarchą Mironem, generalicją, 
przewodniczących obydwu izb parlamen- 
tu, przywódców stronn, palitycznych oraz 
członków poselstwa polskiego. Prezydent 


m 


Z 
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Bukaresztu witał królą i tro- 
na tradycyjnym chlebem i 
król Karol w towarzystwie wielkiego Wo- 
przejechali praz udekorowane 
l Wilani przez kid- 


nasiępcę 
la. Następnie 
wody 


isto, enłużjas(yczne 


ność, 

Z dworca król wraz z następcą tronu 
udali się bezpośrednio do szkoły. wojsko- 
wej gdzie w obecności szela sztąbu głów 
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acja nowych podporuczników. 


CIE KOME ORK "Z WE" ESETTTET TOFU MAE 1 TAMI E ITSE 


Jamath na htrmisiza Beileemi 


eby z 
biorą Zona i dwie córki ciężko ranne. |szę następującej treści: 


JEROZOLIMA, 4.7 — Na 


Betleemu dokonano w piątek 


burmistrza 

wieczorem 

hu, przy czym zarówno jego Żona, 
| 


Żko zranione 
Sprawca zamachu 


Ozdobny adres miast woj. łódzkiego. 
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zostanie przez prezydenta m. 
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ludności miejskiej województwa łcczkiegv. À 
Łodzi Mikołaja Godlewskiego Marszałkowi Edwardowi śmigłemu - 
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AGIE> VER W 
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Rydzowi, 


ozGoWiiej 


hiewicza odbyła się uroczy | AE 


CENY OGŁOSZEŃ: 
rrma boksteam tj |1-ma strona 40 gr 
«a w. mm | łam. strz6 tam; w tekście 
4 gr. Bekrologi 15 gr. zwycz IB gr. 
strona 10 lłamów. drobne 12 gr: sa wy- 
ram, dla pomstikujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.30 gr. dla 
srobot. 1 sł, Ogłoszenia dwukolorowe 
50 proc: drożej. ogłoszenia zagranice- 
a | trójkołorowa o 100 proe drożej. 
ttoszenia adwokatów ryczałtem 35 «L 
ny ogłozsań niedzielnych əs © 35 proe 
droższa. 
al w, mm w | tamie aer, 70 mm 
strona Bb łamów), w wydanie prowjin 
jonalnym 75 gr. Za termin druku 


i treść ogłoszeń administracja 
ja odpowiada. P. E O Nr. 603,830 


Qplats pocztową uiszczoną gotówką. 


MUR 


przeciw szkodliwym składni- 
kom dymu tytoniu stano- 
wią — dzięki zastosowaniu i 
szlachetnych włókien morwo- 
wych - delikaine samospalne 


ZWIJKI 


ACTI vA 


PRAWO STO: 


WIIEK PAPIEROSOWYCH Z£ 


WŁÓRIEN MORWOWYC! 
JTRZ. U. PAT. Ne. 5034, 


Jim 


WYŁĄCZNE 
DO WYROBU Z 
r. 


Prymas Polski przesłał wyrazy hołdu 


PRTXAYDENTOWI R, P, SENEE] 


WARSZAWA, 4,7 Prezydent R. P. | pospolitej pozwalam sobie przesłać Dostoj 
otrzymał ód ks. Prymasa Polski kardynała [nemu Panu Prezydentowi wyrazy hołdu w 
| August Hlonda, jako legata Jego Świąto į tym przeświadczeniu, że kongres, przyczy 


bliwości Piusa go na międzynarodowy 
kongres Chrystusa Króla w Poznaniu depe 


11-go niając się do wzmocnienia rodzimej relig:; 
ności narodu I do rozwoju jego wartości 
duchowych, stoi w służbie wielkości Pol- 
ski, do której w tych dniach zwracają się 
sympatie i życzenia świata katolickiegi 


(—) Kardynat-legat". 


zie jest Amelia Earhart? 
SŁABE SYGNAŁY. TRENERA 


„Imieniem Międzynarodowego Kongre- 
su Chrystusa Króla w Poznaniu, 
conego obecnością delegata rządu Rzeczy 
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sote: 


ST. FRANCISCO, 4.7 y obro odległości 100 mil na północ od wyspy 
ny wybrzeża no iż I y dci żę | Hawland gotów był nieść pomoc lotnicz= 
skro! wyspy bryty Nau | sygnały jednak, które otrzymywał z 
łożone 800 mil na zachód od wyspy |pokiadu samolotu Earhart były za słabe, 
Hlowlan Z dep 'szy tej wynik 3 by mógł ję odczytać dow edzieć się, w 
wyspie Naura przyjęła Sygnały nad | jakim kierunku ma się udać, 
wane przez radio pomiędzy godz. 8,43 Mąż Amelii Earhart, — Putnam przy- 
a.8,45. Sygnały te były niezrozumiałe, ale | puszcza, że lotniczka wylądowała na jed- 


podobne do podawanych pokładu samo | nej z bezludnych wysp w odległości około 
lotu lotniczki Earhart 100 mil od wyspy Howland. 
n kret doniósł że znajdując się w ZU 


Uroczysty raport w Liskowie. 


EMEA OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY. 


Adresy te doręczą prezydent miasta Ło 


a w a A 


LISKÓW, dnia 4 lipca Lisków ti- 
rany w odświętną szatę już od dnia 8|dzi M. Godlewski i prezes Izby Rolnicze) 
czerwca, w dniu dzisiejszym święci wielką | Piotrowski, 
uroczystość Dzień dzisiejszy bedacy dniem Do Liskowa od rana w dniu dzisiej- 
zamkniecia wystawy liskowskiej, iega |szym zjeżdżają tysiączne wycieczki. Li- 
|się z wizytą Marszałka Śmigłego - Rydza |sków po prostu nie może pomieścić rzęsz 


| 
|oraz podniosłą uroczystości: 


| przekazania | ludzi. 
| W JEŻO r sprzętu wojennego, zakupione Wielkie uroczystości zakończone zo- 
ROP społeczeństwo województwa tó- | staną w goszinach po południowych. 


armii. 


raport 


| ha 
ÓW Mars 


> dotychczasowej akcji zbiórkowej, 


lzkiezo w 
Izkiego W 


1 dozbrojenia 


sk odbierze 
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Straszna śmerć kaleki 
WZA w jamie. SERW 


BRZEŚĆ n-B. 4,7 Mieszkaniec wsi 
Kostycze pow. brzeskiego, głuchy kaleka 
Maksymuk podczas kopania gliny, W jar 
mie za wsią został zasypany przez ODsy- 
pującą się ziemię. Wydobyto go spad 
ziemi po upływie około 20 minut martwe: 


go. 


noczesśnie 
prowa 
łódz 


mi 
a 


dzonej przez miasta I powiaty zie! 
kiej dla zasilenia FON. 
Program 


przedstawia się 


uroczysi ści dzisiejszych 
następująco: 
Ponieważ w akcji dozbrojenia armit 


odegrało ziemiaństwo 


bardzo wielką rolę 
województwa oraz, miasta, daje to asumpt 
jo złożenia na ręce Marszałka Ś$Śmigłego- 
Rydza adresów hołdowniczych od rolni- 


ctwa i miast. 


"I: a 


a 


cy pracujący na robotach publicznych 
Ciechanowie woj. warszawskiego zorgan 


2 


á 


czasu pracy lub podwyżki., W dniu 
ca rb. strajkujący zebrali się pod 


racy, usiłowali wtargnąć do wnętrza gm 
, o'* z 5 


Nadchodzący tydzie 


„dy delegatów fabrycznych. 


ŁÓDŹ, dn. 4 lipca. — W dniu wczoraj 
szym osadzeni zostali w więziemiu śled- 
czym dwaj aferzyści, Josek Wieliszker 
(Gdańska 74) i Chaim Goldsztajn (Pół- 
nocna 6), specjaliści od dostarczania fal- 
szywych świadków sądowych, usuwania 
świadków niewygodnych i tp. 

Obaj, chcąc usunąć świadka w pew- 
nej sprawie Szlamę Popowskiego, wszczęli 
z nim uliczną awanturę, a następnie oskar 


MĄZŻZAS 
w gmachu 


" TARNÓW, 4.7 — W dniu wczoraj 
szym w gmachu Sądu Okręgowego w Tar 
nowie Piotr Kulis oczekując w korytarzu 
na rozpoczęcie rozprawy separacyjnej, 
wszczął gwałtowną kłótnię ze swą 31-let 
nią żoną Stefania, usiłując nakłonić ją do 


KALISZ, 4,7 — We wsi Piła w powie 
cie kaliskim zagrodzie mieszkańca tej wsi 
Rybarczyka wybuchł pożar. Ogień natra- 
fiając na sprzyjające warunki i ponoszo- 
ny wiatrem przerzucił się na sąsiednie za 


ŁÓDŹ, 4,7 — W zakładzie fryzjerskim 

Grajmanów przy ul. Brzezińskiej zajął ko 

mornik dwa fotele fryzjerskie, lustro, umy f 
walkę i marmur. 

Gdy już po raz drugi odbywała się li 
Cytacja, wszystkie te rzeczy kupił za 7,50 
gr. Rytman j nie mogąc ich na razie za- 
brać do siebie do domu, umieścił je w 
mieszczącej się przy tej samej ulicy, o kil 
ka numerów dalej, pralni, 

Tymczasem po jakimś czasie, żona 
właściciela zakładu, Frymeta Frajman, 
której nie było w domu podczas licytacji, 
wróciła do domu i dowiedziawszy się o 
sprzedaży najpotrzębniejszych i najkoszto 
wniejszych rzeczy, postanowiła nie dopu- 
ścić do takiego „zniszczenia”* jej mienia. 
Dowiedziałą się od sąsiadów, gdzie nowy 
właściciel umięścił „jej* rzeczy i poszła 
tam. Ludziom, których tam zastała oświad 
czyła że już zgodziła się z Rytmanem i 


Dodatkowe pociągi K. E, Ł. 


Z racji uroczystości dzisłejszych w 
Liskowie Dyrekcja K.EŁ. uruchamia w 


dniu 4 bm. dwa dodatkowe pociągi na dwo 
rzec Łódź-Kaliska w godzinach 4 m. 4: 
oraz 4 m, 50. 


ODDZIAŁY w 
S$ IRZYŻENIE 


Kąpie'e P 


zowali strajk, domagając się zwiększenia 
lip- 
gma- 
chem starogśwa i nie czekając na. wyni 
prowadzonych pertraktacyj z inspektorem 


ŁÓDŹ, dn. 4 lipca. — Już wczoraj, to 
znaczy po upływie jednego dnia od odby 
cia wspólnej: konferencji pomiędzy przemy 
słowcami a związkami zawodowymi” włók 
niarzy, odbyły się w tych ostatnich obra- 


Na zebraniach tych delegaci wyrazili 
gotowość przystąpienia do strajku, jeżeli 


Specjaliści od dostarczania 
fałszywych świadków sądowych. MME 


żyli go o pobicie ich obu. W sądzie przed 


BE Strajkujacy sezonowcy w Ciechanowie BE 


powybiali szyby w oknach starosna 


WARSZAWA, 4.7 (PAT) — Robotni- 


w 


i rozejścia zebrani podburzeni przez a 
fe 


tatorów obrzucili policję kamieniami o 


k 
zajścia został ranny 


a|jeden policjant. 


600— 


Obrady delegatów Gdkrczwch 


ń przyniesie ważne decyzje SEE 


na drodze dobrowolnych rokowań nie da 


się osiągnąć porozumienia, 


padną decyzje co do dalszej akcji. 


gasa dn. 5 lipca rb. 


stawili sfingowane świadectwo lekarskie. 


chu. Na wezwanie policji do cofnięcia się 
agi- 
raz 
powybijali szyby w oknach starostwa, wo 
bec czego policja zmiisżona była rozpro- 
szyć demonstrantów Siłą, po czym spokój 
został cafkowicie przywrócony. W wyniku 
kamieniem w głowę 


W nadchodzącym tygodniu, a mianowi 
cie w czwartek, odbędzie się posiedzenie 
Komisji Międzyzwiązkowej, na którym za 


Wypowiedziana umowa zbiorowa wy- 


HE OR OK 


przybył Prezydent R. P. prof. 
Mościcki z małżonką i całą świtą n 
czasy letnie do pięknego 
uzdrowiska na pólwyspie helskim — Ju 
ty, która na przyjęcie dostojnego goś 
przyjęła odświętny wygląd. 

Na bogato udekorowanym dworcu 
Juracie Głowę Państwa 


ziemi pomorskiej « *uni. Raczkiewicz w 


K asier 
OARA 


odebrał 


Tragiczny 
staranna 


na zachodnim zboczu Punta Tre Scã 
tragiczny "wypadek, którego 


Przeprowadzone dochodzenie wykaza- 


ło, iż świadectwo niebacznie wystawil pe 


wien lekarz. 


WWE z zz 


Prezydent R. P. przybył do I 


dr Ign. 
a wyw- 
nadmorskie 


ę powitał gospodarz 


warzystkie komandorą Solskiego, starosty 


dóbr hr. 


KOLBUSZOWA, dn. 4 lipca. — W Kol 
buszowej popełnił samobójstwo wystrza- 
łem z rewolweru kasjer dóbr hrabiego Ty instancjach, 
szkiewicza, 50-letni Stanisław Witkowski. 


W DOLOMITACH., 


BOLZANO, 4.7 — W czwartek 1 bm. 
około południa wydarzył się w Dolomitach 
rperi 
ofiarą padł 
młody lekarz polski dr Wielski, który wraz 
z towarzyszem, również obywatelem pol- 


powiatu morskiego 


ym | przedst 


prezes Zarządu Towarzystwa „Jurata“ 
Benisławski. 

Prezydent zamieszkał w pięknym 
łacyku położonym nad zatoką gdzie 
zostanie kilka tygodni. 

Ww 
udział w uroczystościach 
w Gdyni. 


2:49) 
ra- 
cia | 
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to 
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sobie żucie 


uraty 
na wywczasy letnie. ME 


GDYNIA, 4.7 — Wczoraj około godz. 


| 
/ Potockiego i innych 
9-ej rano specjalnym pociągiem salonow 


awicieli władz wojskowych i cywil | 
nych. W powitaniu wziął również udział 


dniu 11 bm. Dostojny Gość wezmie 


Tyszkiewicza 


Macherzy, którzy zresztą obciążeni są 
w innych sprawach karnych, staną i w tej 
sprawie przed sądem. Przeciwko lekarzo 


Delegacja Chrześć. Stow. Restauratorów 


u inspektora pracy. 
ŁÓDŹ, dn. 4 lipca, — W dniu wczo- 


SZCZEPIENIA psów 


wi wdrożono również dochodzenie. 


TRZELIŁ ZONE 


sądu Okręgowego. 


pogodzenia. Otrzymawszy odpowiedź od- 
mowną Kulis dobył rewolweru i strzelił 
dò swej żony, raniąc ją śmiertelnie w 
skroń, Mordercę natychmiast rozbrojono i 
aresztowano, Kulisową w stanie Dezna- 
dziejnym odwieziono do szpitala, 


Znowu wieś w płomieniach.| 
mm pożar strawił 19 zabudowań. GE 


budowania i strawił 19 zabudowań w tym 
16 domów mieszkalnych. Ponad to spło- 
nęło wiele inwentarza żywego. 

Straty wyrządzone przez pożar sięgają 
40.000 zł. 


—00)0— 


$pryina żona fryzjera 
ODEBRARA ZLICYTOWANE RZECZY, EE 


zabrała z powrotem dò domu dwa fotele 
i marmur. 


Gdy Rytman zgłosił się po swoje rze- 


czy dowiedział się, że zostały one zabra- 
ne, wobec czego złożył meldunek w poli- 
cji. W dniu wczorajszym Frymeta Graj- 
man zasiadła na ławie oskarżonych. 


Sąd po wysłuchaniu obu stron i świad 


ków wydał wyrok, na mocy którego zo- 
stała skazana za popełnione przestępstwo 
na 6 miesięcy więzienia 


z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg lat 3-ch. 
y 


ERA RC EROS LEOS 


miesiecznie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można 

od każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 gr. 
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Założona w roku 1891 | 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT | 
laj Wel. H. WARRIKOFFA 


ul, KOPERNIKA 22 


Tel, 172-07 

uy i chirurgiczny 
i koni 

psów i koni, 


siw 


ewnętrz 


KUCIE KONI, mitowanie kovy: 


Przyjęcia w przychodni od 8-11 od 3-5 w i 
Członkowie Towarzystwa Opioki nad Zwie rzę> 
umi płacą ulgowe ceny | 


e 


2.50 fr. 


rajszym do okręgowego inspektora pracy | komentarze do umowy zbiorowej zawar- 


inż, Wyrzykowski 


stauratorów, 


ŁÓDŹ, dn. 4 lipca, —  Pozostawiona 
bez opieki rodzicielskiej 2-letnia rena 
Staniaszek wypadła z okna pierwszego 
piętra mieszkania swych rodziców przy 
ul. Ludwika 6. Mała uległa złamaniu kil- 
ku żeber oraz ręki. Wezwany lekarz opa 
trzył dziecko j pgzewiózł je dg szpitala, 

= W i Sah własnym przy ul 
Matejki 19 uległa oparzeniu wrzącą wodą 
53-letnia Michalina Grysz, Nieostrożną ko 
bietę opatrzył lekarz pogotowia i pozosta 
wił na dalszej kuracji w domu. 


— Złodzieje mieszkaniowi skradli róż 
ne rzeczy z mieszkania Marianny Szebiot 
(Zgierska 28) i Adolfa Schachschneidera 


ZEN "ARN R TTE TYPED KT TWORZONY) FZ 


SPRZEDAM plac tanio w Kolumnie. 
ska Szos Nr 1“ 
Wiadomość ul. 
Nr 16 m. 27. 


pta- 
nadający się na interes, 
Żeligowskiego (Leszno) 


ego zgłosiła się delega- 
cja chrześcijańskiego Stowarzyszenia Re- 


Dziecko spadło z I-go 


KRONIKA POGOTOWIA 


O 


Skrzynka do listów 


DO PANA OKRĘGOWEGO INSPEKTORA 
PRACY 


w Łodzi 


Dnia 2 lipca rb. dowiedzieliśmy się o 
zwołanj na ten dzień konferencji porozumie 
wawczej w sprawie zawarcia nowego ukła- 
du zbiceowego w przemyśle włókienniczym. 

Inicjatorami powyższej konferencji byli 
rzędstawicieje zrzeszonego przemyeti włó- 
kienniczego, którzy też rozesłali zaproszenia 
o wszystkich związków zawodowych, po- 
lijając jedynie nasz związek. 

Ponieważ sądziliśmy, że zaszła zwykła 
myłka, zwróciliśmy się do osób zaintereso- 
wanych z zapytaniem, oświadczając jedno- 
ześnie, że dla dobra obu stron rezygnujc- 
"y z moralnie przysługującego nam prawa 
trony cbrażonej i zaproponowaliśmy swój 
idział w konferencji. 

Niestety, nasza jak najdalej idąca pro- 
ozycja została odrzucona, a tym samym 
»ominięto przy układach i tę część robotni- 
ków — włókniarzy jacy są zrzeszeni 
Związku Zawodcwym „Praca Polska. 

Stanowisko takie jest dla nas zupełnie 
niezrozumiałe, gdyż jak dotąd nigdy nie 
taraliśmy się zawarcią porozumienia utru- 
iniać, czego dowodem jest fakt jaki miał 
niejsce przy zawioraniu poprzedniej umo- 
'y zbicrowej 1933 roku. 

Wówczas socjalistyczny Klasowy Zwią- 
ek Zawodowy przez ustą * przedstawicieli 
świadczył, że wycofuje sie z finalizowania 
unowy zbiorowej o ile „Praca 
będzie brała udział w pertraktacjach 

Zdawaliśmy schie sprawę, iż takie sta- 
nowisko Klasówego Związku jest podykto- 
wane jedynić względami politycznymi i że 
nasza nieustępliwość może opóźnić zawar- 
cie umowy, Co w kcnsckwencji byłóby ze 
szkodą dla mas robotniczvch i dlatego ma- 
jąc na uwadze dobro ogólne żądaniu Kia- 
sowego Związku Zawódcwego uczyniliśmy 
żadość. 

i Mimo wszystko po zawarciu umowy 
zbiorowej w roku 1933 zgłosiliśmy na rece 
Pana Inspektera Pracv III Okręgu, akces 
co było dowodem naszezo pozytywneco 


w 


Polska" 


N 


Nie kupujcie kota u worku! 


ZĄDAICIE WYRAŻNIE i PAZYJMUCIE JEDYNIE 
TYLKO 


| 


POCZUCIE ODPOWIEDZIALNOŚCI NASZEJ 


P:|B 40-LETN. TRADYCJI GWARANTUJE WAM 
aj PEWNOSC ; PEŁNE BEZPIECZEŃSTWO! 
po 


Red. Jan Stypułkowski 


„Święta Morza” | Wyjechał do Paryża M 


Wczoraj opuścił Łódź, wyjeżdżając na 
kongres prasowo-reklamowy w charakte= 
rze: delegata oficjalnego do Paryża oraz 
na wystawę paryską redaktor Jan Stypuł- 
kowski z małżonką, ? 
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$ * 
ZDARZENIA i WYPADKI. ue 
rzyczyną samobójstwa by > j i TM i nie 
Bre pa BEŻ e Ho — Odwiedził prezesa Rady Ministrów Dowe 
go p 8 Procesu ks. arcybiskupa Gall w związku z nada- czów. 
ną mu przez Prezydenta R, P. wielką wstę Có 
gą Orderu „Odrodzenia Polski", W czą- jé 
| sie wizyty premier złożył ks. arcybiskńipo paeo 
d k d Wi i ki wi życzenia z racji 50-letniego jubileuszu | ws 
wypadek dr. Wielskiego) ye) ionas m | wajes 
— Odbyło się wczoraj w gmachu Sej F 
mu posiedzenie klubu dyskusyjnego po- Bri 
i ; , r ae ` sh : i i 
skim, niestwierdzonego dotychczas nazwi- słów i senatorów uczestników walk 0 nie szki o 
raana > í rycie | POdegtość pod przewodnictwem wicemar | czyst 
ska, wyszedł wczesnym rankiem na wycie $ - By WYŻ | E 
Si e s jgcjy | SZałka Sejmu Bogusława Miedzińskiego. - * nie o 
czkę alpinistyczną. Na trudnym przejściu N : ` : 
Wielski poślizgnął się, stracił równowagę | Zo?rani postanowili w związku ze sprawą cieczk 
i A EA gą LIB „»* | przeniesienia zwłok Marszałka Piłsudskie 
spadł w kilkudziesięciu metrową prze- > teli 1-4 i Już 
ść Ki 7i go udzielić zarządowi wszelkich pełno- 
paść. ponosząc śmierć na miejscu. poż ; ; i SESE go roc 
00 mocnictw w kierunku uniemożliwienia po- | iemno 
Ez PWM dobnej samowoli na Przyszłość. Zebrani | I 
podpisali wniosek o zwołanie nadzwyczaj Ki 
nej sesji Sejmu i Senatu, | nabio; 
y - szano' 
== Wyrok w procesie Ki 
Delegacja przedstawiła inspektorowi | uczemic — komunisielc, Mix z 
$ ; Tę ; Cz 
tej dla kelnerów i kuchmistrzów, WARSZAWA, 4.7 jay czoraj yy ityw 
Inspektor Wyrzykowski komentarze te oBloszony wyrok w wielkim CO odhad 
NORA yrzy szerzenie haseł wywrotowych wśród mło- odpad 
eż saa: at. dzieży szkolnej, Franka skazano na 3 la jakimi 
RER ta więzienia — pozostałe 2 osoby na 2 " €z 
lata, 3 osoby po 2 lata domu poprawy | 
i tra w zawieszeniu. | u 
u—u——==——— s 
nafumiówked S e T 100! 
s e. WR 
(Smutna 9) W obu wypadkach powiado- 
miono o kradzieży policję, 
NTZEENCZEYIKYWA TERDEE | a ą 
Pierwszy był Kapiak Józef mm 
a — aa , n ei 
na mecie wielkiego wyścigu w Helenowie”* © 
„Start do VII etapu we Włocławku za- mie koło Węgier Ellesz, ulega przy tym 
miast o zapowiedzianej gadz. 14 odbył sip groźnej kontuzji głowy, Przez Łęczycę czo. 
dwie godziny „Pózniej. Zawodnicy ruszyli łówka pędzi szybko prawadzona przez ło- 
zwartą grupą i przejechali tak 5 kim. Teraz dzianina toładziejczyka, dalej jedzie zwarta 
Ignaczak inicjuje ucieczkę, ale grupa kola- grupa z. Wasilewskim, Ignaczakiem | Ka ia- 
rzy z Napierałą i Kapiakami na czele po 2| kami, Za Łęczycą Kapiak Józef pro uje 
kim. dogania go. Po tym wszyscy jadą ra- oderwać się od czołowej krupy, Udaje mu' 
zem, zostają natomiast Urbaniak, Wiśniew- się to z powodzeniem, [uż w Zgierzu ma` 
ski | Wasilewski, którzy naprawiają drcbne | nad pozostałymi dość znaczną przewagę 1 
defekty, Grupa ta goni następnie czołówkę, | stale zwiększa odległość. W ostrym tempie 
jadącą w szybkim tempie, Na 15 kim, Ru- niezagrożony przez nikogo pędzi Kapiak J. 
mun tzapon lamie ośkę i zostaje w tyle. pao Łódź, aby pierwszy wpaść na metę w | M. 
Z czołówki odpada następnie Starzyński, | Helenowie z różnicą prawie 4 min. przed na- | hat 
Moczulski I Wandor. Trójka ta po 15 min. stępnym : kolarzem, Â "P, Gain 
szalonego pościgu dochodzi czołówkę w Oto kolejność zawodników na mecje w M zart 
Krośniewicach. Na 9 klm, za Krośniewicami Helęnowie: Odi 
maruderzy dochodzą czola, W Łęczycy ła= 1) Kapiak Józef czas 3:32:58, 2) igna- otrr 
czak — 3:36:14; 3) Napierała 3:39:15; 4) rany 
Kapiak Miecz, 3:36:16; 5) Kiuj — 3:36:17.4. a 4 
rkiem „Praca Polska”, a obecnie czynią ‘to 6) „W asilewski 3:36:19; 7) -Moczulski w $ 
fakże '| przemysłowcy, a więc dwa skrajne | 3:36:20;_8) sambagiotti 3:39:10; 9). Wiś- trze 
obozy — daje to wiele do myślenia i na- | niewski 3:39:15: 10) Kołodziejczyk 3:39:17; Lalka 
suwa pewne wnioski, ia) dahon a seda, tey aent Set rk 
W tym stanie rzeczy ni żemy s 2) starzyński 3:44.00; 14) Szaley 3:44:02; i 
A ża apo pomijanie naszego Zwi, 15) Urbaniak 3:40:02; 16) : uda 3:46:05; pa 
zku albowiem mogłoby się to odbić szkoó= 9 CZY SpA: 18) W andor 3:49:46, taki 
dliwie na interesach ri botników—włóknia- | 9) Ma po adne : b 
rzy | członków Związku Zawodów ego W klasyfikacji zespołowej po siedmiu eta ok 
„Pracą Polską", pach prowadzi Polska | (Kapiak J., Kapiak bed 
Zakładamy więc na ręce Pana Okręgo- | M. Starzyński, "Wasilewski) z czasem | zza 
wego, Inspektora Pracy stanowczy protest | 76:52:08 przed Polską HI (Moczulski, Wan- SE 
przeciwko samowolności zarówno przedsta- | dor, Wiśniewski, Urbaniak); 76:56:84 Pol. zę 
wicieli przemysłu jak i też tych związków | ską II (Ignaczak, Matczak, Michalak, Naple- ka 
zawodowych, które usiłowały ienadal usi- rała) 76:57:30,6 — Polska JŲ ( Jaskólski z 
łują pozbawić nas wpływu na sprawy ro- | Kołodziejczyk, Duda, Kluj) 77 54:36,8: Rue | z 
botnicze, nie kierując się przy tym wzęglę='" munja (Marmocca, Tzapon, Gocemań. Ni- “a f "” 
dami na dobro mas robotniczych, ale dzia- kuliczy) 80:31:49,2 Węgrami (Szaley, Gerce ( EKD 
łających wyłącznie z pobudek politycznych. | Eles, Karaky), (| A l 
Jedocześnie stwierdzamy, że jesteśmy go W klasyfikacji indywidualnej po rozegra i 
towi do prowadzenia pertraktacji aby ra- ńych etapach prowadzi w dalszym ciągu Na i 
Żący konflikt w przemyśle włókierniczym pierała — 38:18:34, 2) W asilewsk? 38:2); l 
jak najprędzej załagodzić. 21,6, 3) Kapiak J, 38:37:58,4; 4) Ignaczak 
Ale tym niemniej stanowczo musimy | 38:41:02,6; 5) Moczulski 38:42:05.2, i 
oświadczyć, iż nie możemy ręczyć zą dalszy] Start do ostatniego etapu wyscigu (Łódź 
bieg wypadków o ile nadal będziemy pomi- | — Warszawą) odbędzie się dziś o godz. i 
jani. ; 14-€i z Placi Wolncéci, 
Takie bowiem postępowanie uważamy Nagrody honorowe za ósmy etaq otrzy- ! 
iako pozostawienie nam wolnej: ręki, a dba-| mali: Tózof Kapiak, nagrode wojewody 
iac © dobro naszych członków i ogół robo- Hatke-Nowaka, Włoch Bambagiotti jako | 
tników — włókniarzy, zmuszeni bedziemy Pierwszy zawodnik zagraniczný również na- l 
wedle swego rozumienia | w zależności Ko grode wojewady Hatke-Nowaką, |. i i 
sytuacji pozostawioną nam wolność wyko- nagrode prezydenta miastą Godlewskie- 
rzystać. sb- któ. | 77 Otrzymał Rumun _!zanou jako pierwszy 
Uczynimy to w cząsie i w sPookreślić |ZAWOdnik zagramiczAy w klasyfikacji ogól- 
rego dziś jeszcze nie mozemy 4 falszy | TC 
przy czym cała odpowiedzialność za da s27 Nagrodę gen: Langnera dia pierwszegt ; 
rozwój wypadków siłą czeczy nie na nas | iodzianina Pia Pierw jędzielczyk, ekrodę 
spadnie. RAR, vaf «Heleęnowa” at vszego zawodnika przy 
I O powyższym komunikujemy Panu Okrę byłego na. tor helenowski. otrzymał [ózef Ka 
gowemu Inspektceowi Pracy dla. uniknięcia piak, Poza tym nagrodzeni otrzymali kwiaty 
w przyszłości nieporozumienia oraz w po- | od łódzkiego Ok. Zw, Kolarskiego. . 
czuciu obowiązku moralnego informowania 
Pana Inspektora Pracy o naszym stanowi- : dni. i 
sku, tym bardziej, że dalszy rozwój wypad- Przed finałem VJI etapu: odbyły się na to 
ków najprawdcpodcbniej spoczywać będzie | rze zawody z udziałem kolarzy” warszaw= l 
w reku Pana Inspektora, skich i-lokalnych, 10 kim. z 5 finiszami wy- i 
Z uwagi na ogólno- społeczny charakter grał Wójcik (Wima) -15 pkt. przed Włodar- 
naszego protestu którym zaintęresowani są | czykićm (Warsz.) 13 pkt. Tareońskim PB 
w pierwszym rzędzie robcknicy—włókniarze | (Warsz.) 10 pkt, i Hofsznajderem (ŁKS) 9 X 
nasi członkowie pozwoliliśmy sobie odpis pkt, Bieg na 3 okrąż. toru wygrał Świątkoów 4 
niniejszego przesłaćsdo: wiadometci publi-, sk; (Zjedn.) przed Schmidtem (ŁTK) i Os- x 
cznej, | 


ssunku do spraw obchodzących ogół włó- 
kniarzy. 
Jak 


z pawyższego wynika, dotychczas 
Klasowc 


y nie chcieli obradować ze Związ- 


Za Zarząd 
Prezes: H. Szulc 
Sekretarz: W, Walczak 


mólskim (Ł.T K.) 
niem pierwszym by 
wyrównania) przed 
skim (Zjedn.) i Stahlem (Warsz.). 


„. Na 1,200 m z dogania- 
t Klaus (Warsz, 40 m. 
skreczuiącym Świątkow 
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SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu do- i nerki są organami oczyszczającymi krew 
**legliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko- | i soki ustroju. 
| ściach. bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle | kazało, że zioła lecznicze 
b-ak apety | H. Niemojewskiego jako żółcio-moczopęd: 


w wątrobie; niesmak w ustach, 
tu, swędzenie skóry, skłonność do obstruk- 


cji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność | cym soki ustroju od trucizn własnych. Bez- 
do tycia mdłości język obłożony). Trucizny | płatne broszurki otrzymać można 


wewnętrzne wytwarzające się we własaym 
organićmie, zanieczyszczają krew, niszczą 
organizm i przyspieszają starość. Wątroba 


Lasy, czy śmietnik? 


POD ADRESEM WYCIECZĄKOWICZOW. 


ŁÓDŹ, 4,7 — Lasy podmiejskie ściąga 
ją nie tylko w każde święto, lecz i w dnie 
powszednie liczne rzesze wycieczkowi- 
czów. 


Cóż, kiedy ludność nasza nie potrafi 
ocenić tego uroku i często na łonie natury, 
tej wspólnej własności wszystkich, zacho- 
wuje się gorzej niż... we własnym mieszka 
niu. 

Brudne papiery, skorupki od jajek, pu 
szki od konserw, potłuczone butelki po 
„czystej z kropelkami'* świadczą wymow- 
nie o braku kultury wśród naszych wy- 
cieczkowiczów. 


Już samo spoczywanie wśród różne- 
go rodzaju odpadków nie należy do przy- 
jemności. 


Kiedyż wreszcie nasi wycieczkowicze 
nabiorą choć trochę kultury i nauczą się 
szanować własność wszystkich? 


Kiedyż wreszcie przestaną robić śmie 
tnik z miejsca swego chwilowego pobytu? 


Czyż tak trudnym jest zachowanie pry 
mitywnych nakgzów czystości, zebranie 
odpadków w jeden papier i złożenie ich w 
jakimś odpowiednim miejscu? 

" Czyż trzeba koniecznie  porozrzucać 
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Oświadczamy 
TENBIOCEŁ 


 DDŻYWCZYDLAS 
JEST CUDÓW 
Dowodźi 
te Skóra 
mołe się / 
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imetyk—specja- `, 
fista wtajemniezył 

nje, śe Biocel za- ` 
warty w tym a rra 
Odiywczym Kremio, jest 
otrzymywany ze starannie wyb- 
ranych młodych zwierząt, Przenika 
en gląboko do skóry i zaopatruje [4 
w tę odżywkę, której ena wlaśnie po- 
trzebuje, by być jędrną, świożą i młodą, Został 
on wynaleziony przes wielkiego Profesora Usi- 
wepsytetu Wiedeńskiego i jest obecnie połączony 
s Rsh Tokalon, kploru różowego, spreparo* 
wanym wedlug oryginalnego francuskiego prze» 
pisu znakomitego paryskiego Kremu Tokalon w 
takiej właśnia proporcji, by „edżywiać tkanki 
skórne. Używaj tego Kromu wieczór, Kremu zaś 
Tokalon koloru bisłego— rano. W ciągu 3-ch doi 
będzie Pani na drodze dę pozbycia się wszel- 
kich wad cery i zwiotcz (ych mięśni twarzy. Doś- 
wiadczenia przeprowadzone przez Profesora 
Stejskal w Uniwersytecie Wiedeńskim na kobie- 
tach w wieku 55-ciu do 72-ch lat dowiodły, że 

marszezki znikły w ciągu 6cłu tygodni. 


RETRO RAZA KCK TE NACZ TETYNAO 


s, Ar 
Fcha Zlotu Sokolstwa Polskiego w Katowicach 
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wszystko dookoła, potłuc butelki i zrobić 
z lasu śmietnik? 


„nad poziomem morza, w Karpatach zachodnich, 


20-letnie doświadczenie wy- 
„Cholekinaza” 
ne są naturalnym czynniśłąem  odciążają 
w labora 
torium fizjologiczno-chemicznym „Choleki 
naza” H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat Nr. 5. 


Sluszną rację mają władze leśne, że 
zabraniają niepowołanym chodzenia po le 
sie. 

l będą miały zupełną rację, gdy upo- 
ważnią gajowych do ściągania doraźnych 
mandatów karnych za zaśmiecanie lasul 

A kto nie zechce płacić doraźnej kary, 
zapłaci większą w sądzie. 


Może wówczas masi amatorzy wycie- 
czek nauczą się odpowiedniego zachowa- 
nia w lesie i odzwyczają się od psucia je- 
go uroku. 

Bo, jak widać z dotychczasowej prak- 
tyki, innymi sposobami trudno jest przy- 
zwyczaić notorycznego brudasa do prymi 
tywnej chociażby czystości! 
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Wszystkim dobrze w Rabce. 
Zwyciężają tylko zdrowi w wyścigu pracy. 


Najbardziej pociązającymi szczególami dla 
ludzi przyzwyczajonych do nizin, równin, a ta 
kim jest przeważnie kraj nasz, staje się górzy- 
ste położenie Rabki-Zdroju, widok na wysokie 
szczyty Babiej Góry, Turbacza, Lubonia. 

Położona na wysokości od 520 do 560 m. 
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wśród pasma ‘Gorców, lączy Rabka wszystkie 
zalety i uroki miejscowości górskiej z walorami 
zdrojowiska. Dlatego też oddziaływa Rabka tak 
dobroczynnie nie tylko na organizin, ale i na 
psychikę sażdego, kto tu szuka zdrowia i wy- 
poczynku, I 

A'e bo też tonąca w zieleni | kwiatach, ros 
sionęczniona Rabka ma charakter miasta-ogro- 
Gu, gdzie klimat, piękno krajobrazu „wzorowe 
urządzenia lecznicze, wygoda i warunki kultu- 
raine składają się na to aby każdy czuł się tu 
dobrze, przytulnie, swojsko. 

Ośrądkietn zdrbjówiska, jego sercem są Za- 
klady lecznicze i łazienki, gdzie koncentrują 
się zabiegi‘ kuracyjne i opieka lekarska. 

Głównym motorem | czynnikiem kuracji rab 
czańskiej są żrodła jodo-bromo-solankowe, któ- 
re w liczbie jedenastu dostarczają wodę uzdra 
wiającą do kąpiei i do picia, Wody te dzia- 
łają niesłychanie skutecznie przy złej przemia 
nie materji, sklerozie tętnic, osłabieniu ogólnym 
anemii etc. To też ludzie zmęczeni, przepra- 
cowauni, serwowi znajdują w Rabce lekarstwo 
na swe niedomogi. Kuracja w Rabce sprawia, 
że cierpiący na nerwicę, bezsenność, bladzi, 
zmęczeni wyjeżdżają stąd opaleni, silni, zdrowi, 
pełni radości życia. 

Czyto dzieci, czy młodzieży czy dorośli — 
wszyscy czują Się dobrze w Rabce, wszyst- 
kim przynosi ona ujzę i zdrowie. 

Koszty pobytu w Rabce zaseżne SĄ od mie 
sięcy sezonowych, ale dostosowane w każdym 
razie do ogólnych warunków materialnych. 
Każdy może spędzić kilka tygodni w Rabce, 
korzystając z kuracji i wszystkich niezbędnych 
dlań zabiegów, bez hadwerężenia swego bud- 
PASLIA 

Urzędnicy państwowi, samorządowi, wojsko- 
wi, z rodzinami, dziennikarze „duchowni, inwa 
lidzi, wojenni, farmaceuci korzystają z wydat- 
nych ulg na kąpiele; zabiegi, taksę kuracyjną. 

Rabka posiada doskonałą komunikację, dojazd 

bezpośredni wagonami z Warszawy, Poznania, 
| Lwowa, 
| Wszystkie zalety 
czynią z niej perłę uzdrowisk. 
| Kto ceni zdrowie, młodość i radość 
| jedzie po nie do Rabki, 
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Sprawózdańie o zbiórce na F.0.N. wśród rolników województwa łódzkiego. Adres ten w ozdobnej teczce wręczony zwetźnię 


przez prezesa Łódzkiej Izby Rolniczej p. Jana Piotrowskiego Marszałkowi Edwardowi Śmigłemu - Rydzowi. 


KĄCIK DLA PAN. 


Wyda 


í wojnę „przeki 


etnikom”... 


POTOP ZŁORZECZEA W CODZIENNYM ZYCIU, 


ŁÓDŹ, 4,7. — Pisma przyniosły nast., 
wiadomość z Rzymu: wiceminister wojny 
gen. Pariani wydał okólnik, w którym przy 
pomina o zakazie używania w wojsku 
przekleństw oraz polecą zawieszenie w ko 
szarach napisów, głoszących: 
stwo jest ujmą dla czci i zakazane 
przez kodeks karmy oraz 
skowy, 


jest 
regulamin woj- 


Ponadto okólnik poleca kapelanom woj 
skowym, aby udzielali rekrutom odpowied 
nich pouczeń, zwłaszczą w 
dniach służby. 


pierwszych 


Wiemy dobrze, na jak wysokim pozio- 
mie wychowawczym została postawiona 
nasza narodowa armia polska. I czytając, w 
pierwszej chwili powyższą wiadomość, 
mogłoby się nam zdawać, że dotyczy ona 
nie Rzymu, a Warszawy. Bo też w wielu 
już dziedzinach wychowanie wojskowe w 
Polsce wyprzedziło wychowanie w szkol- 
nictwie ogólnokształcącym, średnim, a na 
wet i wyższym z czego jesteśmy naprawdę 
szczęśliwe i pelne uzasadnionej dumy. | 


Piszemy o tym dlatego, że jako matki 
widzimy dokoła siebie istny potop prze- 
kleństw i złorzeczeń. Szerzą się one bez- 
karnie, dając zgorszenie publiczne na każ 
dym kroku. Każda matka chroni dziecko 
swoje, jak tylko może, aby nie nauczyło 


jest w naszej mocy, aby dzieci nasze by- 
ły. nieświadome tego bogatego słownictwa 
przekleństw polskich, które obecnie w ni- 
czym nie ustępują przekleństwem rosyj- 
skim i włoskim. Wiemy, że przed okre- 
sem faszyzmu we Włoszech przekleństwa 
były okropne, połączone nawet z wciąga- 
niem w nie imion świętych, a nawet i Mat 
ki Boskiej. Walkę ze złem rożpoczął Mus- 
|solini i zdumiewająco wyleczył Włochów, 
|a ostatnio i w wojsku pleni i karci kary- 
i godne wybryki publicznych przekleństw. 


|  Przyznajemy, że jesteśmy bezradne wo 
bec plagi przekleństw*i strasznych złorze 
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„Przekleń= : przedmieść, ale f w śródmieściu, Pia 


się rzeczy złych i brzydkich. Robimy, co |. 


czeń. Nie możemy uchronić naszych dzie- 
ci, bo słyszy się je na każdym kroku. Je- 
Śli dziecko nie nauczy się brzydkich wy- 
razów, na podwórku, to posłyszy je w po 
ciągu, w wamwajusi, na każdej ulicy „nie 


ga wzekleństw rozpowszechniła się tak- 
że i wśród młodzieży szkolnej. Í tam nau- 
czycielstwo jest w tym samym fatalnym 
położeniu, co i rodzice w domu, Jak u- 
chronić dzieci przed tym złem? 

Ileż to razy my starsi musimy się ru- 
mienić, słysząc nieprawdopodobne wyzwi 
ska i brudne przekleństwa. Chciałybyśmy 
uciec jak najdalej od takich osobników, 
byleby nie usłyszeć tego rynsztokowego 
słownictwa. I nie będzie to żadnym mora- 
lizatorstwem, kaznodziejstwem i tp., jeśli 
my, kobiety powiemy jasno i wyrażnie: 
zdrowie narodu wymaga zdecydowanej 
walki z plagą publicznego Iżenia i prze- 
kleństw przerażliwych. Honor Polaków, ja 
ko narodu katolickiego wymaga, abyśmy 
w naszym zachowaniu wyzbyli się tego 
brzydkiego nałogu, który budzi li tylko 


zgorszenie publiczne. Domagać się przeto 
musimy, od władz, aby z mocy samego 
prawa ścigały tego rodzaju przestępców 1 
to przestępców nie byle jakich, bo gor- 
szycieli i to działających świadomie, Wszel 
kie apele, nawoływania” oO 
troskliwa zapobiegliwość i czujność rodzi= 
ców nic nie pomogą. Taki przeklętnik wy 
leczy się po pewnym czasie ze swego na- 
łogu jeżeli będzie świadom tego, że jest 
to czyn karalny, ścigany przez prawo, Do 
magamy się przeto od władz państwo- 
wych i administracyjnych, aby wydały od 
powiednie nakazy i zarządzenia. 

jeżeli mamy brać przykład od obcych, 
wzorujmy się też na ustawach włoskich, 
które wypowiedziały walkę przeklętnikom. 
Przekleństwo publiczne niech będzie w Pol 
sce zakazane prawem, bo sprowadza ©no 
dęmoralizację, jest dla nas dyshonorem i 
ujmą jako dla społeczeństwa szczerze ka- 
tolickiego. fen rząd zasłuży sobie na pra 
wdziwą wdzięczność ze strony kobiet i 
matek, który stanie na naszym stanowisku 
i ukróci falę przekleństw w Polsce, 


Nowa parimerica króla tańców 


i Fred Astaire i —- nie Ginger Rogers, 


|rą niezależnie C 


|to primabalerina Opery Nowojorskiej, stoj? 


lecz Harriet Hoctor, nowa jeg” 
! Ginger Rogers tańczy w filni 
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inertea z któ- 
s pt. Shall we Dait MUarrie! iioztor 


sa aa czele baleti w wa, :nnianym filmie 
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Zycie Warszawy w kiiku: aserszach 
Dy rekcja Opery Warszawskiej zamkuę | 
ii sezon tegoroczny deficytem i nie wy- 
cia części należności orkiestrze, chóro- 
, baletowi i person emu. 
fększości pracowników należy się placa 
t połowę maja i za czerwiec. W sprawie 
| odbyło cię zebranie ogólne wszyst i 


;pałów opery, na który m w 
iiny komitet do wyegz 
ści. 


Płac na Rozdrożu, na.którym ma sta 
£ pomnik Marszałka Piłsudskieg 
1 obecnie swój wygląd. Prowa dzo 
roboty ziemne, Cała ogromma czt 
od strony szpitała Ujazd owskii iego, 
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r jeden przepiękny klomb. Bedzie ty naj- 
 -chitektoniczną. Po bokach rzucone zo- 
stanic ogromny klomb kwietny długości 
p szpitala Ujazdowskiego: Na frontowy 
mi i kannami. Na bocznych klombach za- 
|obramowanych zielenią trawników, zmie- 
i > o 
p w Babjcach, na Czerniakowie, na Bie- 


orej stanie w niipea ci po minik Wie l- 
"go Marszałka, zamienia się już obetnie 
. ;kniejszy kwietnik stolicy. Półkolisty za 
iszeżony obecnie teren praynir rze formę 
‘ang długie dywany traw ników, które 
 tzetną żwirowe uliczki. Na środku po 
2 m 2 szerokości 20 m. Mniejsze klomby 
"worzone zostaną nieco w głębi od stro- 
Powiefnik złożą się wysokopienne pąsowe 
Jisksje, udekorowane od dołu begonia- 
sadzonych zostanie 2000 żółtych da- 
Mi. Kilka tysięcy wspmiałych kwiatów, 
mi Plac na Rozdrożu na jeden z najpięk- 
(ag iejszych zakątków stolicy. 
Nastąpiło otwarcie staraniem stołecz= 
nego komitetu pomocy dzieciom i młodzie 
lanach, w parku Sobieskiego i Paderew- 
kiego oraz w pt dku rad liowym sześć pół- 


dzieci, W upalne dni le tnie dzieciarnia 
amiejska znajdzie tam rozrywki, gry spor- 
qtowe | dobry posiłek. Jak zazwyczaj do= 
fwożona będzie z odległych punktów tram 
awajami bezpłatnie. 
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Miniele: . komunikacji wydał zarządze- 

nie o zmianie koncesji, nadanej Towarzy- 
wą Warszawskich : Kolei Dojazdowych. 
4 /cdtug zarządzenia tego Tow. W. K, D. 


i st zobowiązane zmienić w ruchu osobo- 


vym trakcję parową na trakcję motorową 
"m wąokdiosowej: kulet W ENEN — WE 


chów — Karczew w terminie do 1 czerw- 
sk ta 1939 r. Ponadto Towarzystwo jest z0- 
powiązane rozebrać odcinek wąskotorowej 
kolei Warszawa — Grochów — Karczew 
Bed dawnćj rogatki moskiew. aa do stacji 
Warszawa — Grochów, najdującej się 
przy zbiegu ul. Grochowskiej i Waszyng- 
ona, Rozbiórka tego odcinka nastąpi naj- | 
dalej do dnia 5 lipca 1988 r. Towarzystw 0 
IKD. będzie musiało również, na żąda- 
e Zarządu Miejskiego, przenieść w ter- 
minie 6- -miesięcznym budynek stącji War- 
Szawa - Most na inne miejsce, wyzn ACZO- | 
the przez Zarząd za zgodą ministra komu- | 
mójikacji po drugiej stronie mostu Kierbe- 
wódzia, Wreszcie na podstawie nowego za- 
rządzenia Towarzystwo zobowiązuje się 
bona odcinek kolei wąskotorowej 
arszawa - Most — Jabłonna, przenosząc 
mredluz wyboru Zarządu Miejskiego bądź 
miczęść trasy tego odcinka od państwowej 
ka linii kolejowej do Pelcowizny pod wał Go- | 
lędzinowski, bądź też przy części trasy tč- 
o odcinka wzdłuż państ wowej linii kole- 
owej na jej „ma, północną. Poza tym 
as alaien two zobowiązane będzie przebu- 
Fdować po 1 czerwca 1941 r. całk 
ub częściowo swoje tory i bu dynki, p )- 
ści one w granicach wielkiej Wars zawy, prze 
Dot 05740 je na żądanie na miejsca w y Znaczo 
ne przez Zarz: 
wła 
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ad Mielski. 
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| Z tym goleniem to jest prav 

zczęść inie dla takieg 


skórę i najbardziej 
wrażenia, golenie 
etn e my wszyscy, któ 
kę na 1 bu zi delikatną i wraż- 
którzy wiemy, że wy- 
arg raz nawet przejechał 

ie nie z włosem, lecz 
izi iie już robią się nam 
mamy szy 


yscy, kt torzy 


ak n wra iżli wę, że muszą one być golone Z 
QZIW ym T 


pra , wiemy najlepiej, 
jaka a to tragedia golenie, I przy tym wszy- 
stii m ać iety mają jeszcze czelność twier= 
to one są upośledzone przez los 
i 2" 44 że my się mamy znacznie lepiej, 
gdyż mamy wszystko wygodniejsze, że nie 
musimy ondulować włosów, czernić brwi, 
różować policzki, karminować warg i wy- 
rabiać Bóg wie jakich jeszcze głupstw. 

Moje panie i panienki. Wy tego wszy- 
stkiego nie musicie robić, a my naprawdę 
musimy się golić. Wyobraźcie sobie męż- 
czyznę na oficjalnym przyjęciu z owłosio- 
ną twarzą, Wyobraźcie sobie dyplomatę 
brodatego? Albo wąsatego aktora, grają- 
cego rolę młodzieńca gołowąsego ? Jakże 
chętnie giosowałbymr za wprowadzeniem 
przymimsu zapuszczania brody, za karą 
śmierci dla golących się, ale cóż... 

Chociaż wszyscy jak jeden mąż cierpi- 
my z powadu konieczności golenia się, to 
jednak przyrodzona nam grzeczność wo- 
bec kobiet nie pozwala, aby przy pocałun- 
ku zadrapać” damę nieogolóną brodą, I tyl- 
ko dlatego, że mamy czułe serca i nie chce 
my robić bólu naszym partnerkom, codzien 
nie względnie co drugi dzień poddajemy 
się torturze golenia. Krew leje się ciurkiem 
z nadwrażliw ej skóry. Alun szczypie, 
woda kolońska pali, twraz jest po ogoleniu 
całą w ogniiii, a my nic, Stale od wielu lat 
poddajemy się tym torturom tylko dla ko- 
biet. 


Czy warto, panowie? Zastanówcie się 
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wdziwe nie- nad tym zagadnieniem w wolnej chwili a 
a człowie- | dojdziecie do przekonania, że znacznie mą 


drzej ścinać byłoby kobietom całe głowy 


|uiż nam jeden włos z podbródka. 


Ponieważ nieszczęście musi kyć pełne, 
więc nie dość, że byle fryzjer uczy się go- 
lić na naszej twarzy, ale każdy taki goli- 
broda uważa za obowiązek, 
przejmości i dobrego wychowanią zaba- 
wiać klienta rozmową. 

Człowiek w czasie golenia najchętniej 
skorzy RY z okazji, aby się przez kilka 
minut zdrzemnąć, ale cóż? Trzeba ciągle 
odpowiadać fryzjerowi, który nie ma in- 
nych. z! nartwień, tylko „umilać“ nam czas 
rozmowa 

-s Szanowny pan naturalnie dobrze się 
orientuje w tych sprawach, chciałbym więc 
zapytać uprzejmie, jak się skończy ta ca- 
ła historia z Sowietami? 

— Skończy się — warknę. 

— Jak? 

— Tak. 

— Niby co? 

— No tak. 

— Ach tak, naturalnie, szanowny pan 
ma zupekią rację, ja także tak myślę, że 
się skończy, Ale - ale, a co pan sądzi o 
nawiązaniu serdecznych stosunków z Ru- 
mumią ? 

— Już nawiązałem, 

?? 


— Wypiłem przed obiadem kieliszek 
rumuńskiego wina. 
— H-ha-ha... dowcipniś z pana dobro- 


dzieją.. kolońską?... puderek na całą 
twarz?.., 


U FRYZJERA, 

Benlo Belinger golit się u Abrama Zo ARTANDA E EEN aA 
jera. Zajer był zdenerwowany i przy e TETEA E E 
leniu skaleczył Benia, Benio strasznie się 
zdenerwował | pobił Zajera. Sędzią wcale 
się nie denerwował į skazał Benta na sie- 
dem dni aresztu, 


Jerzy Krzecki, 
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W Nowem nad Wisłą NEM 


mieszka b. lokaj króla Karola Íl 


NOWE, nad_Wisłą, 4. 7. — Przyjazd 
króla rumuńskiego Karola II do Polski 
obudził zrozumiałe zainteresowanie w ca- 
łym kraju. 

W Nowem na Pomorzu, z racji przyjaz- 
s królewskiego gościa powstała swego 

rodzaju Jka sens sacja lokalna, której bo- 
haterem jest fabrykant kafli Marian Klein, 


zdun z zawodu, mieszkający przy ulicy 
| Zduńs skiej w Nowem. 
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Z Borysławia donoszą: 
ak" mieszkanka Borysławia, pan- 
na B. A, córk a biednych rodziców, miała 
ostatnio wyjść zamąż za 60-letnie; go męż- 
no znę. Już był nawet ustalony dzień ślu- 
bu, W prze ddzień ślubu przybyli do miesz- 
ania rodziców dziewczyny dwaj panowie, 
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tórych jeden przedstawił się jako kre- 


| ka 


wny z Ameryki, zaś drugi jako jego sekre- 
tarz. Amery] nin Z moa oświadczył się 
|9 rę kę kuzynki, Poni ż Amerykanin roz- 


jen clat ián m i znajomym dolary na 
| praw ) 1 na lewo, panna A. postanowiła zer 


ze swoim niedoszłym mężem i przy- 
świadczyny Amerykanina, z którym 
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SU ai ią wyjechać do Ameryki. W krót 
$ r r e 

tam b x kim czasie Amerykanin załatwił wszelkie 

stał ; n PNE DN yE a i foa p. 7 á A 

czył twarte zostało w całości kąj siani formalności związane z wyjazdem swej | 

fla dzieci w Ogrodzie Saskim. r i - 
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kąpieliska korzystali 
Do! iopcy, 
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zysziej masona za ocean. Po załatwie- 


u tych formalności Amerykanin wziął 
lub w jednym z miast Małopolski, gdzie 
stawił swą żonę, polecając jej w ozna- 
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"Otóż okazuje się, że wymieniony był 
w czasie swej bytnośc i w Rumunii w la- 
taca od 1896 do 1899 lokajęm królewskie- 
go dworu rumuńskiego i stąd zna obecne- 


go władcę rumuńskiego Karola, wówczas 
trzyletniego chłopca, 


P. Klein stał się popularną osobistoś- 
cią naszego grodu i opowiada on obecaie 
o swych daw nych przeżyciach w Rumunii. 
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mMojny rozdawca dolarów 


ME pod Ibił serce młodej kobiety, 


czonym dniu udać się do Wiednia, dokąd 


szy wiadomość o tym, 


Amery! tanin wyjechał. Rodzice otrzymaw- 
zaniepokojeni o los 


córki, wyjechali do owego miasta i spro- 
wadzili córkę z powrotem do domu. Na- 


stępnego jednak dnia ów Amerykanin wró 
cił samolotem z Wiednia i zabrał swą mał- 


żonkę, odjeżdżając, jak zapowiedział, do 
Paryża, 
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WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P. K. O. 
w czerwcu 1937 r. 


W miesiącu czerwcu wkłady oszczę- 


dnościowe, jak również liczba oszczędza- 
jących, wykazują znaczny wzrost. 


osiągając na dzień 30 czerwca 1937 roku 


Jednocześnie ze wzrostem wkładów 


l oszczędnościowych zwiększyła się w tym 
| czasie i liczba oszczędzających w PKO. 


W ciągu czerwca br. PKO. wydała 53.785 


now ych 


książeczek  oszczędnościowych, 


| osiągając na dzień 30 czerwca 1937 roku 
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| ogólną ilość 


2.551.889 czynnych książe- 
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Stan wkładów zwiększył się o 11.721.460 
sumę zł. 715.812.767, 
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za nakaz u-i 


120.00 W dniu święta Ameryki — płyty 


a Drzewa zasłon.ły widok.. 


* Katastrofa ma przejeździe kolejowym. 


Z Poznania donoszą: 


Pociąg wycieczkowy Poznań — Ludwi- 
kowo naje chał okolo godz. 18 m. 30 na 
przejeździe kolejowym przy szosie Poznań 
skiej na samochód osobowy A 67665 (wła 
ściciel p. Wincenty Kostrzewa, Pozńań, 
Al. Marcinkowskiego 12), zdążający do 
Poznania. — Prowadzący samochód p. Ko 
strzewa nie zauważył zbliżającego się po- 
ciągu, gdyż widok był zasłonięty drzewa- 
mi w ogrodach. Pociąg wlokąc samochód 
około 50 m. zgruchotał go w kawałki. P. 
Kostrzewa odniósł bardzo poważne obra- 
żenia zewnętrzne i wewnętrzne. Wezwane 
pogotowie odwiozło rannego do szpitala 
w Poznaniu. 


Na przejeździe tym, gdzie brak zapory, 


nie jest to 
padek. 

O wypadku tym donoszą nam jeszcze 
następujące szczegóły: 

Stan Wincentego Kostrżewy, którego 
pogotowie ratunkowe przewiozło do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego, jest bardzo 
groźny. Nieszczęśliwy odniósł zgniecenie 
klatki piersiowej, złamanie ręki i ogólne 
bardzo dotkliwe potłuczenia, 

Podobno Kostrzewa, jadący swym no- 
wym samochodem, zauważył nadjeżdżają- 
cy pociąg z odległości trzech metrów i 
nie zdołał już wozu zatrzymać. 

P. Wincenty Kostrzewa miał różne 
przedstawicielstwa handlowe, m, in. fir- 
my węglowej i nawozów sztucznych „Sil- 
montana“ w Katowicach. 
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SILNEJ FLOTY 


RADIO -KACIK, 


NIEDZIELA, 4 LIPCA, 
Warszawa 1 (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie, 


8,00 Sygnał czasu i pieśń „Najświętna Panno“ 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mù 
zyka z płyt, 3) Przed źniwami — pogadanka 

9.00 Regionalna transmisja a Chelmna (przea To. 
ruń) 

11.20 Rezerwa 

11:23 Święto Indian Amerykańskich „Pow - Wow". 
Transmisja z Flagstaff — Arizona — Ameryka 
Północna (przez Berlin) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12,03 Poranek w wykonaniu orkłestry P. R. 

13.00 Przegląd kulturalny 

1310 Koncert rozrywkowy 

J440 „Kariera Cinpy* —— opowiadanie dla dzieci 
starszych 

15.00 Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków pro. 
duktów rolnych, 2) „Wieczorem przed kaszub- 
tkg chatą* — słuchowisko z Torunia, 3) Sport 
i' wychowanie fizyczne na wsi — pogadanka 

16.00 Polska kapela ludowa Fel, Dxierżanowskiego 

17,00 „Czepiny* — słuchowisko regionalne (obraz 
z wosia na Górnym Śląsku) — z Katowie 

1730 Reportaż z życia 

18,00 Podwieczorek przy mikrofonie, Transmisja x 
kawiarni „Esplanade“ w Poznaniu 

W przerwie okoła g. 18.55: „W kotle man- 

dżurskim* — felicton z Wilna 


20.35 Program na jutro 
aa 40 Przegląd polityezny 
0.50 Dziennik wieczorny 
21. 00 „Pod dachami Warszawy* — Wesoła Syrena 
2140 Wiadomości sportówe ze wszystkich rozgłośni 
22.00 Recital skrzypcowy 
22.30 Pieśni w wykonaniu Jadwigi Hennert 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 
23.00—2.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz; 


saz Muzyka z płyt 
8.55 Program na dziś 


13.00 „Czy aktorzy lubią grać w polskich sztukach?" 
(felieton) 


1440 Audycja dla dzieci 


20.00 Poradnik sportowy dła* robotników 
20.15 Zespół cytr 


20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 


DERELYYTRAY TEWATRZUNWPTSZZESEK E 
Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne, 


Specjalny gabinet k oamelyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. Panie przyjmuje lekarzkobieta 


PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
PORADĄ 3 ZŁ. 


o. a 


Dr med. 
PAULINA LEWI 
Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
urzeprowadziła się na 
Sródimiejsiką 28 tel. 240-10. 


przyjmuje od 12—2 i od 5—83 wiecz, 
Prywatna 


Przychodnia GINE K OLOGIC ZNA 


(choroby kobiece i ciąża) 


Zgierska 24 
Dr. Praport Dr. Feldman 


od 10 — 1 od 3 — 6 


CZELADNIK krawiecki lepszy |od ka 
natychmiast. Ruda Pabianicka, przystanek 


tramw. „Marysin* Jan Stępnik, ul. Sta- 
szica 114, 


"WOJENNEJ 
I KOLONIJs 


PONIEDZIAŁEK, 5 LIPCĄ 
Warszawa I ( 
i inne Rozgłośnie Polskie, 
6.15 Plefń poranna 
6.16 Gimnastyka 
6,38 Muzyka z płyt 
7,00 Dziennik. poranny 
1.10 Muzyka z płyt 
8.00 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu } hejnał z Krakowa 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Praca gospodyń w czasie żniw — 
dla gospodyń wiejskich 
12.25 Marsas artystyczne — płyty 
12.10 Od warsztatu do warsztatu: 
(z Poznania) 
13,00 Przerwa (Programy lokalne) 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Gdy wielcy ludzie byli mali? „Maly Korsy* 
kanin* — mudycja dla dzieci starszych — za 
Lwowa 
16,15 Utwory fortepianowe na cztery 


1645 „Tajemniczy człowiek — pakowe Laiti 
ce* — felieton 


17.00 Muzyka 

1,50 „Żubr* — pogadanka a Krakowe 

18.00 Program na jutro 

18,05 Muzyka a płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Audycja żołnierska 

19, 2 Po czwartym biegu kolarskim dookoła Pol» 


i 


pogożlasiia 


Praca drukarza 


1940 Pływactwo polskie na przełomie — 
ka sportowa 

19.50 Wiadomości sportowe 

20,00 Koncert rozrywkowy 

2045 Dziennik wieczorny 

Pogadanka aktualna 

W setną rocznicę urodzin Wladyslawa Żeleńu 
skiego, Koncert orkiestry P, 

22.50 Ostatnie wiadomości wkr wieczornego, 


komunikat meteorologiczny i prze 
23.00—2.00 Programy lokalne przegląd prasy 


pogadam 


Łódź, jak Raszyn, 0ra7 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
12.25 Marsze artystyczne — płyty z Warszawy 
13,55 Godzina piosenek — płyty 
15.00 Lirsraturą przez mikrofon dla wszystkich g 
„Ramotki* — A, Wilkońskiego — część I-szą 
15.15 0 wszystkim po troszku 
15.20 Jtwory wiolonczelowe — płyty 
1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 


18.00 „Bałuty w płomieniach" (wspomnienie z pos 
żaru) — felieton społe czny 
18.10 Życie artystyczne 


18.15 Muzyka skandynawska — płyty z Krakow» 
18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 
23.00—23.30 Muzyką taneczna z płyt 


ZEBRANIE KOWALI. 


W niedzielę 11 lipca o godz. 10 wlos 
kalu w łasny m przy ul. Kilińskiego 85 odbę- 
dzie się zebranie kowali w sprawie pod- 
wyżki płac i zawarcia układu zbiorow ego, 

złonkowie proszeni są o liczne i punktu= 
alne stawiennictwo. 


Zarząd. 


MOTOCYKL Norton 500 garny, mało uży 


wany z wózkiem M, P. sprzedam. Oglą- 
dać po uprzednim porozumieniu się pisem- 
nym pod adresem Zduńska Wola, Rynek 


ro, 


, doktór Grinbutt. 
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MĘŻCZYŹNI! Wyroby gumowe,  fuzit: 
Białe 2.60, Różowe 3.—, Transp. :nt 3.70 


wysyła dyskretnie za pobraniem Kraków, 
skrytka 431. 
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5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube natu- 
jralne loczki w zná anym zakładzie fryzjer- 
skim „Bogusław*, Abramowskiego nr. 15, 


Í tel. 261-31. 
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Dz $ zobaczymy SIĘ Rumunów. 
EMMI NIEDZIELA NA BOI$KAC i. EM 


Niedziela na boiskach. 

Program imprez niedzielnych jest na- 
stępujący: 
| W Warszawie. 

Na Dynasach w godz. 18 — 19 zakoń- 
czenie międzynarodowego wyścigu kolar- 
iskiego dookoła Polski, 

Na Polonii o godz. 18-ej mecz piłkar- 
jski Łódź — Warszawa o puchar Prczy- 
/denta R. P. 

Na Szczęśliwicaca — narodowe zawo- 
dy strzelecko-myśliwskie. 

Na Żoliborzu — zawody sportowe mło 
dzieży robotniczej w charakterze propagan 
dowym. W programie turniej piłkarski ju- 
niorów, gry sportowe, biegi na przełaj 


itd 
W kraju, 
W Łodzi międzypaństwowy mecz pił- 
jkarski Polska — Rumunia oraz start do 


jostatniego etapu wyścigu dookoła Polski 
Łódź — Warszawa na dystansie 141 klm. 

W Krakowie — mecz reprezentacyj li- 
|gowych Krakowa i Poznania. 

W Chorzowie—zakończenie mistrzostw 
ilekkoaltetycznych Polski. 

W Katowicach — mecz o puchar Pre- 
zydenta Śląsk — Poznań, występ drużyny 
Ujpest z Budapesztu w szczypiorniaku oraz 
kolarskie mistrzostwa Polski Policji Pań- 
stwowej. 

W Bielsku — mecz waterpolo o mistrzo 
stwo ligi Hakoah — AZS. 

W Stanisławowie — mecz o puchar Pre 
zydenta R. P. Stanisławów — Kraków. 

W Łucku — mecz o puchar Prezydenta 
R. P. Wołyń — Wilno. | 

W Gdyni — turniej tenisowy o mistrzo 
stwo korpusu podoficerskiego. 

W Gdańsku — międzynarodowe trega- 
ły wioślarskie z udziałem polskich osad. 


Za granicą. 
W Rydze — zakończenie 
tenisowych Łotwy z udziałem polskich te- 
nisistów. 


Dziś o godzinie 18-tej na stadion ŁKS-u 
wyblegną reprezentacyjne drużyny Polski 
łumiinii, aby rozegrać ósme jiiź z kolel 
zgody w piłce nożnej. 
| dktorami tego wielkiego meczu będą 
pujący zawodnicy ze strony Polski: 
Bramka — Madejski (Wisła), rez. Pa- 
owski (Cracovia). - 
Obrona — Giemza (Ruch), 
niak (Pol.), 
Pomoc — Kotlarczyk II (Wisła), Wa- 
Hewicz (Pog.), Krzyszkiewicz (Warta). 
|, Atak — Piec I (Naprzód), Piontek 
AKS), Matyas (Pog.), Wilimowski, Wo- 


op 
bv międzynarodowych 


W międzynarodowych zawodach kolar 
sich w Rydze w piątek w biegu na 1000 
„ trzykrotnie startował Popończyk, zaj- 
ując ostatecznie pierwsze miejsce i ma- 
ic 8 pkt. przed Leineksem 7 pkt. 

W biegu na 10 km. za prowadzeniem 
iotoru startowało 4-ch zawodników z Po 
ikiem Puszem włącznie, który dał swoim 
rzeciwnikom 35 mtr. for. Na mecie Pusz 


Szczepa- 


mistrzostw. 


r 
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WARSZAWA, 4.7 — W dniach najbliż 
szych wchodzi w życie ustawa turystycz- 
na polsko =- włoska zawarta w Rzymie. 

Na podstawie tej umowy wyjazdy do 
p |ltalii mogą mieć miejsce bez ograniczeń 
| pod warunkiem wykupienia czeków tury- 
darz (Ruch), rezerwowy: Scherfke (War- | stycznych (akredytyw) w wysokości od 
ta). 100 do 500 zł na każdy tydzień pobytu 

Zestawienie zespołu Rumunii nie jest |przy wyjazdach indywidualnych i po 75 
znane aż do ostatniej chwili. Opiekun dru- |do 250 zł na każdy tydzień przy wyjaz- 
żyny rumuńskiej posiada do dyspozycji na- |dach zbiorowych. 
stępujących graczy: W związku z powyższym Min. Spraw 

Bramkarze — David (Oradea), i Pavlo- | Wewnętrznych wyjaśnia, iż paszporty do 
vici (Ripensia). Italii wydawane są, zgodnie z obowiązu- 

Obrońcy — Burger (Ripensia), Albu |jącymi postanowieniami na zasadach przy 
(Venus), Sfera (Venus), Buibas (Arad). jętych w stosunku do państw (Bułgaria, 

Pomocnicy — Vintilla (Rapid), Juhasz | Jugosławia. Rumunia, Węgry), do których 
(Oradea), Rafinsky (Rapid), Scovran (Pe- |środki płatnicze z krają mogą być wywo 
trosani), Rasinaru (Rapid). żone w postaci czeków turystycznych (a- 

Napastnicy — Dobają(Ripensia), Bodo- 
ja (Venus), Baratky (Rapid), Moldovetnu 
(Rapid), Covaci (Oradea), Georgescu (Ra 
pid). 

Z liczby tej wybierze dziś ostatecznie 
jedenastu, którzy zmierzą się z jedenastką RZY Š a 
polską. ŁÓDZ, dn. 4.7 — Po jednej z rozpraw 

Sędzią zawodów będzie p. Klub z Jugo- aresztanckich w sądzie grodzkim w Ło- 
sławii, a liniowymi pp. Wardęszkiewicz dzi, policja wiedząc, że dwaj skazani aresz 
(Łódź) i Sznajder (Kraków). O godzinie | tan! zdradzają zamiary ucieczki, skuła 
16-tej odbędą się zawody juniorów Wi- obydwóch kajdanami. 
dzewa i P.T.C. Wtedy z ław dla publiczności zerwały 

Zawody otrzymają uroczystą i wspania | się dwie kobiety i krzycząc „nie kuć" 
łą oprawę. Stadion udekorowany został| „zdjąć te kajdany“ — rzuciły się w kie- 
wietkimi flagami o barwach obu państw, a| runku policji. Ponieważ posterunkowi 0- 


trybunę i loże honorowe przybrano podob- EE 


PZŻ 


„ stawa turystyczna po 


wchodzi w najbliższych dniach w życie. 


nymi małymi chorągiewkami, ` 
Widownię stadionu zdołano powiększyć 
do pojemności 24 tysięcy widzów. Wszyst 
kie niemal bilety rozsprzedane zostały do 
2 mma „oki er n 
dnia „wczorajszego. Dziś kasy będą otwa 
te od godz. 14-tej, Specj 
zostaną „kasy, sprzedające 
dzieży szkolnej ji dzieci. i 
Bramy, stadionu dla' publicznośc! zosta 


= 


w, | gk 4 £ : s 

jiz niegdędzie, mógł dostać, się na widow= 
ry wm. o, * REŻ) | + 

nies Dopiero po zakończeniu gry znów bra 
my, zostaną otwarte dla odpływającej pu- 

bliczności» 


ną otwatje,o godzinie 14-tej. O „godzinie =" Austria, 
7.30 zostaną zamknięte i wówczas. nikt | == 


„W związku z olbrzymią Ticzbą widzów. 
'szyscy przybywający ma mecz winpi skri 

wsżyscy.POZYDJAYAJĄCy a miecz inf sk 

pulatnie, podporządkować się `“ przepisom, 


antiacym na stadionie. Przychodzić/nale- 
anuj 4 URU „o. wii „p M, ir. y a o a 
żyawcześniej (zajmować miejsca wyłącznie |. 


Oznaczone na 
stosować się do zarządzeń funkcjonariuszy 
policji, straży ogniowej 'oraz przedstawi- 
cieli związków, zaopatrzonych w odpowied 
nie opaski. 

Organizatorzy wierzą, łż publiczność 
łódzka zda egzamin i ugruntuje przekona- 
nie, że Łódź jest znakomitym terenem dla 
organizowania reprezentacyjnych imprez 
sportowych, 


ończyk zajął pierwsze miejsce 


zawodach kolarskich, 


przyszedł na drugim miejscu, tracąc do 
swego zwycięzcy półtora metra w forach. 

W drugim biegu na 10 km. za motora 
mi startował Popończyk. Przeciwnik Pola 
ka z niewiadomych przyczyn puszczał gaz 
z motoru. Gaz ten dławił jadącego o parę 
metrów wtyle Popończyka. Ksztusząc się, 
Popończyk jechał dalej. Dopiero w 36 0- 
krążeniu wycofał się po pęknięciu opony. 


"Rekord Konior długoewałość Tolu ma s 


Ina 


m należy do Polki, a nie Niemki SS= 


© W związku z wiadomością 0 pobiciu 
rzez studentkę instytutu wychowania fi- 
zycznego Ine Wetzel światowego rekordu 
<obiecego długotrwałości lotu na szybow- 
cu, (Inga Wetzel przebywała w powie- 
trzu 18 godz. 31 min.), donosi Aeroklub 
poznański, że Czas uzyskany przez Niem- 
kę nie jest rekordem światowym, lecz ty! 


Jędrzej 


LONDYN, 4,7 — W finale turnieju te 
lisowego 6 mistrzostwo świata W tenisie, 
fjędrzejowska pokonana została przez An- 
Ikielkę Round po dramatycznej walce 2:6, 
:2, 5:7, Round zdobyła w ten sposób mi 

| strzostwo świata w tenisie. 

Jędrzejowska po raz pierwszy W dzie- 
jach polskiego tenisu zdobyła wicemistrzo 
stwo świata. 

Tytuły mistrzów świata zdobyli: 


w grze pojedyńczej panów — Budge 
(Ameryka), 
„A pojedyńczej pań — Round (An- 
lia); 
w grze pojedyńczej pań — Reund (An 
udge (Ameryka), 
w grze podwójnej pań — Mathieu i 
'ke (Francja i Anglia). 


owska wicemistrzy 
WIELKI SUKCES POLKI. 


ko rekordem niemieckim kobiecym. Rekord 
światowy długotrwałości lotu na szybow- 
cu należy do członkini Aeroklubu poznań 
skiego p. Wandy Modlibowskiej. Wynosi 
on 24 godziny i 14 min., a został ustano- 
wiony w Bezmiechowej w maju br. i uzna 
ny przez F. A. 1. 


nią świata w tenisie. 
w grze mieszanej — Budge i Marble 
(Ameryka). 


poz zi 


PEREZ RZ PRE AT TCP 
Jutro na obiad: 


Zupa na kościach cielęcych z ryżem, 
watróbka duszona ze śmietaną, kompot z 
czereśni. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Antoniemu 
Wschód słońca 3.36 
Zachód słońca 20.00 
Długość dnia 16.24 
Ubyło dnia 8. 
Tydzień 27. 


— —— a 


alnie uruchomione | "Z 
bilety dla mło-; wysyłkową (Eaz 


Bilccie oraz we - wszystkim j 


POSZUKUJEMY 


zaufanego pana (zawód i miejsce zamie- 


r- |szkania obojętne), któremu na miejscu u- 


ądzimy samodzielną rejonową składnicę 
składu). Stały miesięcz- 
ny.dochód zł. 580. — Zgłoszenia pod 
„220' do „Adema - Box 187, Klagenfurt 


Po 


6 <a 


EE rzucił Się pod pociąge 


ŁÓDŹ, dnia 4 lipca, — W, dniu wczo- 
rajszym na torze kolejowym pomiędzy sta 
cjami Widzew"i Chojny znaleziono zwło- 
Ki*mężczyzny w okropny sposób zmasa- 
krowane ‘przez koła pociągu, 

Powiadomiona o wypadku policja wdro 
żyła dochodzenie i ustaliła, że przejecha- 
nym jest Henryk Nejman, zamieszkały przy 


Dyólnopolyki zjazd pratowaików mieit W Kalodii 


rzegranej w karty 


kredytyw), a nie w postaci 
waluty polskiej. 

Warunkiem wydanja paszportów do 
krajów wymienionych jest obowiązek wy- 
kazania się wobec władzy paszportowej 
zaświadczeniem upoważnionej instytucji 
bankowej (dewizowej), stwierdzającym 
wpłacenie odpowiedniej kwoty na ważny 
do danego kraju czek turystyczny (akredy 
tywę) przy czym dzieci do lat 4 wolne są 
od obowiązku posiadania akredytywy. 

Opłatę za paszporty indywidualne do 
Italii należy pobierać w wysokości 40 zł 
za czas ważności paszportu do 2 miesię- 
cy i 80 zł za czas dłuższy aż do jednego 
roku. 

Opłaty za paszporty 
stają niezmienione. 


efektywnej 


zbiorowe pozo- 


zdjąć te kajdany! 


EMEEM AĄAWANTURNICZE KOBIETY, 


czywiście nie spełnili tych żądań, kobiety 
obsypały ich najstraszniejszymi wyzwiska 
mi. Powstało zamieszanie, sąd musiał 
przerwać sesję, publiczność powstawała z 
miejsc i dopiero zamknięcie kobiet do are 
sztu przywróciło spokój. Awanturniczynii 
miewiastami okazały się przyjaciółki ska- 
zanych M. Fajgel i W. Dudek. 

Policja spisała im protokół i skierowa 
ła sprawę do sądu. 

Rozprawa przeciwko Fajgelowej odby 
ła się już przed kilku tygodniami, a w 
dniu wczorajszym na ławie oskarżonych 
zasiadła W. Dudek, która przed tym le- 
żała w szpitalu. 

Po przeprowadzeniu przewodu, sąd 
skazał oskarżoną za zakłócenie spokoju w 
gmachu sądowym i znieważenie policji po 
4 miesiące aresztu za każde z tych prze- 
stępstw i wyrokiem łącznym na 4 m. are- 
sztu. 


ul. Rejtana 19. Nejman popełnił samobój- 
stwo, rzucając się pod koła pociągu. 

Przyczyną desperackiego zamachu naj- 
pewnej był fakt przegrania w karty przez 
Ło er posiadanej kwoty pieniędzy. 

Zwłoki samobójcy zabezpieczono na 
miejscu wypadku do czasu przybycia ko- 
misji sądówo-lekarskiej. 


W obradach bierze udział 200 delegatów. <= 


KATOWICE, 4,7 — Dnia 3 bm. rozpo 
czął się w Katowicach dwudniowy ogólno- 
polski walny zjazd, delegatów Zrzeszenia 
Zw. Zaw. Pracowników »„.Miejskich R. P. 
na który przybyło około 200 delegatów. 
O godz. 9-ej odprawiona została uroczy- 
sta Msza św. w kościele Najśw. Marii Pan 
ny, na której byli obecni delegaci Zwią- 
zku z prezydentem dr. Kocurem na czele. 


CERREN THREE E 


MEBLE kompletne i pojedyńcze, od 
skromnych do najwykwintniejszych od zł. 
506 za kompletne urządzenie pokoju, 
Wszelka zamiana. Poleca Wytwórnia K. 
Galara ul. Piotrkowska 275, tel. 262-05 i 
231-80. 


ZAGINĘŁA suczka ratlerek, wabi się 
„łzia”. Odprowadzić za wynagrodzeniem 
ul. Kątna Nr. 17. Borucki. 


SZKOŁA psów; wyucza bezkonkurencyj- 
nie wszelkiej tresury. Sprzedam tanio ber 
nardyna. Radogoszcz, Szosa Zg. 47 Adolis. 


| PLACE do sprzedania w okolicy Rzgow- 
boni, i Dąbrowskiej, przy ul. Łukasińskie- 
go, Jachowicza i Słowackiego. Dojazd 11 
— 4 7. Wiadomość w Łodzi ul. Rzgow- 
[aka 37 m. 12 1 p. w godz. 13—20 u p. 
Jędrychowskiego. 

PLAC na ul. Mianowskiego tanio do sprze 
dania. Wiad. Sienkiewicza 6 u gospoda- 
rza, 

ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do na- 
uki kroju. Naucza rysunków zasadniczych, 
modelowania i kroju dziecinnego. Opłata 
tygodniowa 2 zł. Żwirki 26, 2 of. parter 
m. 26. 


MAGIEL do sprzedanią bez mieszkania, 
Targowa 29. 


-— ———_ mmm ——. 


MIEIĄC REKLAMOWY trwałej ondulacji 
5 zł, Uwaga! wałek lub loczki 3 zł. z 
gwarancją. ul. Targowa 32, pierwszy od 
ul. Nawrot, 


KOMPLET trwała ondulacja zł. 5 — Uwa- 
ga! Wałek lub loczki tylko zł. 3, Fryzjer, 
Targowa 38. 


NR=" Z 


Po czym uczestnicy zjazdu ze sztandarem 
udali się na Plac Wolności, gdzie prezes 
związku dr Baryszewski złożył wieniec 
na płycie Nieznanego Powstańca. 

Obrady zjazdu rozpoczęły się o godz. 
11-ej w sali teatru im. Wyspiańskiego, 
Przewodniczącym zjazdu wybrany został 
prezes miejscowego Związku Zrzeszenia 
Pracowników Miejskich Franciszek Lud- 
wik. Następnie wygłoszono szereg refera- 
tów. 


Czy nie zapóźno? 

WARSZAWA, dn. 4 lipca. — Zrzesze 
nie kupców broni i przyborów  myśliw- 
skich postanowiło obniżyć o 10 procent 
ceny na naboje myśliwskie. 


DR MED. 


T. KALINOWSKI 
GDAŃSKĄ 57 
CHOROBY OCZU 
CHIRURGIA OKA 


powrócił 


i przyjmuje chorych codziennie 
od 19 do 20,30. 


OSTATNIA OKAZJA WYJAZDU NA TARGI 
GDYŃSKIE. 


w i OE u RL R 
Pha r a zostają zamknięte 
argi Gdyńskie. Kto jeszcze nie zdążył zwie 
dzić Targów, lub odkłe iedzenie n 
largów, lub odkładał zwiedzenie na 
ostatni moment nien sk ič 
Os ent, powinien skorzystać z oka- 
zji, aby obejrzeć liczne ekspcnaty budowla- 
Ro wzory nawierzchni dróg, pokazowe stol- 
sko Izby Przemysłowo-Handlowei, wykazu- 
jące warunki uprzemysłowienia Gdyni, wzo 
rcwe opakowania towarów eksportowych, 
samochody, motocykle i rowery, wiełką ma- 
pę plastyczną Szwajcarii Kaszubskiej i cały 
szereg innych. 

Na Targi Gdyńskie obowiązuje zniżka ko 
lejowa w wysokości 75 proc. Karty ucze- 
stnictwa należy nabyć przed wyjazdem w 
biwrach podróży „Orbis* i „Wagons-Lits- 
Cook“. w Ks. Kol. „Ruch“, w lzbach Prze- 
mysłowo-|andlowych, Rzemieślniczych, Kor! 

1" TETS Z I i i 
poracjach Kupieckich i Cechach. | 


„sko-włoska Duyiiiei kones Varisten 
BESK w Wilnie. 


n 


śtr.5 1 


ei 


WILNO, 4.7 — W 2-im dniu Kongre- 
su Mariapskiego w Wilnie w godzinach 
porannych odprawione zostały uroczyste 
nabożeństwa w Ostrej Bramie, 

Od południa zaczęły obradować sekcje 
kongresu na których wygłoszono referaty. 


rz -~ ka 

Wielki sejm 
nauki polskiej we Lwowie. 

WARSZAWA, 4.7 — W dtiu 3 lipca 
minister WR. i OP. prof. dr Wojciech 
Świętosławski wyjechał dó Lwowa na 15 
zjazd lekarzy i przyrodników polskich, roz 
poczynający się w dniu dzisiejszym. 

Minister będzie reprezentował na zjeź 
dzie Prezydenta R. P. i premiera gen. 
Sławoj Składkowskiego. 


EM Odczyć profesora EM 


Stanisława Grabskiego 


WARSZAWA, 4,7 — Wczoraj w Biu 
rze Planowania OZN profesor Stanisław 
Grabski wygłosił odczyt na temat wytycz= 
nych gospodarczych Polski, 


ramie at trzy 


z Piotrkowa do Tomaszowa Maz, 


WARSZAWA, 4 lipca — Minister spra 
wiedliwości zarządził przeniesienie akt hi 
potecznych dotyczących powiatu tomaszow 
skiego mazowieckiego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie ryb. do Tomaszowa Maz. 


Pim wróży. 


Mi na dzisiaj pośccię. EM 
ŁÓDŹ, 4.7 — Przewidywany przebieg 
pogody do wieczora dnia dzisiejszego: Pol 
skę zalega powietrze zwrotniko-morskie i 
proces ten będzie przebiegał także w cią 
gu doby najbliższej. Wobec tego będzie 
panowała pogoda słoneczna i ciepła z 
przejściowym wzrostem zachmurzenia ty- 
pu kłębiastego w godzinach południowych 
Lekka skłonność do burz. Rankiem miej- 
scami mgły, Słabe wiatry miejscowe, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru". 
Teatr Letni w parku Staszica — Dudek. 
Casino: — Sam Dodsworth. 
Corso — I Kły i pazury, Il 

peda, 

Europa: — Władca podwodnego świata. 
Grand-Kino — Detektyw. 

Ikar, 1. Burzliwa miłość. Il. Królow” 
tańca. i 
Metro — Barbara Radziwiłłówna. 
Palace: — „Varietès“, 

Przedwiośnie — Pani minister tańczy. 

Rakieta, Melodie z nad Dunaju. 

Rialto — Czardasz, Tokaj, Miłość. 
Stylowy — Tajemnica starego zamku. 


WYSTAWY. 

IPS — Park Sienkiewicza) Wystawa Grafi 
ków francuskich i dwie zbiorowe, 

Wystawa obozów Polskiej YMCA w gma- 
chu przy ul. Moniuszki nr. 4-8, czynna codzien- 
nie od godziny 18-tej do 22-01 

Wystawa hodowli jedwabników w szkole Im. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 


Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. publicz- 
ność bawi się doskonahs w Teatrze Letnim w prze- 
miłym parku Staszica na świetnej farsie Feydeau 
„Dudck*. Brawa przy otwartej  kurtynia zbierają 
brawurowi wykonawcy tej- satuki z Chojnacką, 
Gosławską, Łęcką, Skrzydłowską, Tvmowską, Hie- 
rowskim, Kondratem Winawerem i Szletyńskim na 
czele, Ceny niskie. 


TEATR LETNI PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94. 

Stale zapełniona widownia jest najlepszym dowo 
dem tego ogromnego powodasnia jaki z miejsca zdo 
była kapitalna starowarszawska farsa Dobrzyńskie 
go „Żołnierz królowej Madagaskarn* w mistrzow 
skiej przeróbce Juljana Tuwima u w koncertowym 
wykonaniu Mrozińskiego, Ankwicz, Dąbrowskiej, 
Dunajewski:j, Połomskiej, Sykulskiej, Modrzeńskie 
go, Gurynowicza, Korwina i reżysera sztuki K. Ta- 
tarkiewicza, 

„Żołnierz królowej Madagaskaru” grany jest co 
dziennie o godz. ej wiecz. 


MELIO TEE TAKII FIE NE? ZANIOKISA 
Dr med. 


Jerzy SUDYA 


| Akuszer Ginekolog 


Leśjenów fi, tel. 115-27 


przyjmuje od g. §—10 rano i 4—8 wiecz. 


OTOMANY, tapczany, garderoby, łóżka, 
stoły, krzesła na dogodnych warunkach. 
'Zakład tapicersko-dekoracyjny i stolarski. 


(Józef Martynowski Pomorska 30, tel. 
114-28. 

not i Z ZEET E 
(„WAŻNE DLA PAŃ. Trwala ondulacja 


w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- 
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 


| przystępne! 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.> 
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ARTYSCI W ZACISZU DOMOWYM. Przedz 


AWONA [DYNI 


Wiat y tA T rPAry f F 
Większość gwiazd ekranu posiada że 
użyjemy tego wyrażenia, podwójną indy- 


widualność, podwójną osobowość. Publicz 


ność zna swoich przyjaciół jedynie z ekra 
nu i przypisuje im przeważnie taki charak 
ter, jaki pó większej części na ekranie 
przejawiają. W rzeczywistości jest prze- 
ważnie przeciwnie. 

Fred Astaire np. znany jest całemu 
światu jako człowiek dobroduszny, nie ma 
jący do nikogo złości, który spędza 
swój czas pomiędzy krawcem a dancin- 
giem. Przyjacicie Freda Astaire'a znają 


j strony. Wiedzą, że elegancja 
nie posiada Ża radnej wagi dla tego młodego 
człowieka, wiedzą, że to człowiek ciężkiej 
pracy „bardzo poważnie myślący. Dla 
przyłaciół jest niesłychanie uczynny. Nie 
ma takiej ofiary, jakiej by nie poniósł dla 
przyjaciela w potrzebie. Uwielbia konie, 
ctórych kilka posiada w swej willi i kocha 
filmy z Dzikiego Zachodu. 

Ginger Rogers, którą jest dla publicz- 
ności typową amerykańską „girl“ zawsze 
śmiejącą się, rozbawioną, obracającą się 
w atmosferze zbytku i wesołości, przed- 
stawia się w rzeczywistości zupełnie ina- 
czej. Dla personelu studia jest to młoda 
kobieta spokojna | poważna, ubrana czę- 
ściej w kostium sportowy niż w suknię 
wieczorową | co vajciekawsiė — kobieta 
nie malująca się nigdy, ani warg ani po- 
liczków. 

Gene Raymond jest dla publiczności 
całego świata romantycznym donżuanem, 
Hollywood zna go jako sportowca, który 


przeważną część wolnego czasu spędza: 
albo w stadionie sportowym, albo nad 


wodą. Wieczory poświęca Gene Raymond 
muzyce. 


Katarzyna Hepburn jest może jedyną 


= i A 


akto 


blicznń 


w Hollywood, 


ść ani personel atelier. 


której nie zna pu- 


ubliczność nie 

pewnego 
długo znaj 
warzy- 


jak- 
j 


kreowała są tak różne, że 
2a wyr obić sobie o 
zdania. Przy pracy zaś — 
duje się w studio jest idealnym ti 
zem, idealnym współpracownikiem, 


niej 


jak 


kolwiek narzuca wszystkim dość władczo , 
swoją wolę. Po skcńczeniu pracy, wycofu- 
je się w swoje zacisze domowe 


Typową dziewczyną fran cuską, wesołą, 


„Balsam sercowy” 


Nie wolno bezkarnie iśrać z miłością. 


W Ameryce ustawodawcy okazali wiel 
ką troskę o zranione serca ofiar zawodów 
miłosnych i postarali się o to, żeby żadnej 
z nich nie zabrakło „heart balm“, cudowne 
go balsamu, gojącego rany. zadane strzałą 
Amora. Wszyscy dobrze znamy to rady- 
kalne lekarstwo. 

Według ustaw amerykańskich nie wol- 
no bezkarnie igrać z miłością I za spusto- 
szenia poczynione w cudzym sercu — pła- 
ci się i to bardzo słono. To też bohaterki 
i bohaterowie dramatów miłosnych mogą 
mieć pretensję tylko do siebie samych, je- 
żeli ostatecznie koniec, który wieńczy dzie 
ło, nie jest radosny. 

Cóż robić z ludźmi naiwnymi (bądźmy 
grzeczni), którzy nie rozumieją, że miłość 
nie powinna zaślepiać do tego stopnia, by 
człowiek nie widział najwyraźniejszej rze- 
czy: ile jest „wart'* jego patmer czy part- 
nerka, Należy także odpowiednio dobie- 
rać... wrogów. 

Żona lub narzeczona, a nawet po pro- 


Co zo dzieję z pos korkami od 
flaszek? W dziewięciu wypadkach na dzie- 
sięć są one wyrzucane wraz z butelkami. 
Tylko nad wyraz oszczędne gospodynie 
używają ich kilka razy, ale po czterokro- 
tnym najwyżej użyciu wyrzucają je. 

Inaczej przedstawia się sprawa w Ja- 
ponii. Tam odwiedzają mieszkania specjal- 
ni ludzie, którzy zbierają zużyte korki. Kor- 
ki te sprowadza się do specjalnej fabryki 
w Yokohamie, gdzie przepuszcza się je 
przez specj jalną maszynę, która miele je na 
drobny pył. Do pyłu tego dodaje się kleistą 
masę i mieszanina ta jest odlewana w róż- 
ne formy. Następnie sprzedaje się je za kil- 
ka yen w sklepach i na jarmarkach w po- 
staci podeszew do sandałów, maty do ła- 
zienki i tym podobnych przedmiotów. 

W Japonii nic się nie wyrzuca, i z od- 
padków stara się wyprodukować nowe 
przedmioty. Podobnie jak z korkami przed- 
stawia się sprawa z kliszami fotograficz- 


JACEK BRZEZINA 


lzy ma pani korki? 


JAPONII NIC NIE GINIE... ME 


nymi, Zużyta klisza fotograficzna nie przed 
stawia sobą żadnej wartości. Jeśli jednak 
zlepi się z sobą dwie lub trzy, skorzysta 
się ze specjalnych chemikalił, można z nich 
otrzymać lusterka kieszonkowe. 

W Stanach Zjednoczonych stare kape- 
lusze nie nadają się do użytku, takie hasło 
propagują przynajmniej wielkie fabryki 
kapeluszy, a w pewnych dniach roku zbie- 
ra się stare kapelusze i pali się je. 

W Japonii podobne postępowanie uwa- 
ża się za przestępstwo. Tam używa się ich 
do produkowania pantofli, czepków, tore- 
bek i całego szeregu innycn przedmiotów. 

W Japonii, jak zanaczyliśmy, nic 
się nie wyrzuca. Z opiłek żelaznych robi 
się scyzoryki, z odpadków gumowych za- 
bawki, a ze szmat wełnianych koce, które 
eksportuje się za granicę i które tylko oko 
fachowca odróżni od koców z prawdziwej 
wełny. 


ze go 


LNOŚC GWIAZD F 


Przykładny mąż słodkiej Jeanetki. 


Role, które JEst Lily Pon 


j 


SĄ b 
„Dzie 


rozśpi ewa 


iorącą życia w ażnie 
-wczę a naj 


m» 


większa uh ieniox wsz ystkich, | 
z nią zetknęli. 

Jak więc 
no z charal 


widzimy z powyższego, trud 


wirosić o 


r 


charaktęrze artystów. 
tkiem jest Jack Oakie — taki 
ciu jak i na ekranie — wesoły, dow 


ru kreowanych ról 


Może jedynym wyją 


am w 


pełen humoru, można by - 
dzieć, że kreuje zawsze siel 


stu kobieta, do której lekkomyślny 


| 
i 
ięż- 
czyzna umizgał się, zapominając o niebez- 
pieczeństwie — może zaskarżyć do sądu 
go, jak i szczęśliwą rywal 
| 
l 


tak niewiernego, 
„złodziejkę* zmien 


nego Serca. 


Zdradzony mąż lub porzucony kocha- 
nek ma te same prawa w stosunku do wia- 
rołomnej kobiety oraz jej wspólnika. A 
serca amerykańskie 
zwyczajną delikatnością: łatwo je skale- 
czyć, do zagojenia zaś obrażeń potrzeba 
ogromnych 
tym 


odznaczają nad- 


sie 
SIĘ 


ilości „balsamu” 
sądowe. 


Świadczą 0 
wyroki 


Koszty leczenia są zresztą zawsze obli 
aby odpowiadały za- 
ęścia. Widocz= 
im bogatszy 


czone w ten sposób, 
możności sprawcy nieszcz 
nie serce tym więcej cierpi, 
jest okrutni lk, który je depcze 


Dlatego też pani Allison L. Stern, żona 
krezusa, zażądała ni mniej ni więcej tylko 


4 miliony dolarów. Skromniejsza już była jak 
pani Tanner Doubleday: uznała, że za jak 


1.500.000 dolarów potrafi odzyskać równo 
wagę duchową po stracie M. F, Mc Cor- 
nicka, który nie dotrzymał przyrzeczenia 
małżeństwa. Sąd przysądził jej tę porcję 
balsamu, a P: Mc Cornick — mając do wy- 
boru ożenić się lub zapłacić półtora milio- 
na — wolał zapłacić. Postąpił Jak mędrzec 
który wie, że pieniądze nle dają szczęścia. 
Niewątpliwie jednak na przyszłość dzie- 
sięć razy ugryzie się w język, zanim się o- 

córze 


Nie 
tak 


świądczy, nawet. najpiękniejszej 


Ewy, 

Jak twierdzą słatystycy amerykańscy, 
obywatele Stanów Zjednoczonych wydają 
na „balsam sercowy“ przeszło 8 miliardy 
dolarów rocznie. Liczba mężczyzn, skaza- 


SEZ 
"abe 


A cand 


żebyście Wy wiedzieli, 


kocham bardzo plażę, 
o niej nawet zimą 


wciąż marzę, marzę, marzę... 


Gdy znajdę się na piasku, 
gdy wietrzyk pieści słony, 
z radości tracę zmysły 
i drę się jak sząlony... 


myślcie, że to plaża, 
mroczy łepetynki, 


są rzeczy przyjemniejsze — 
dziewczynki, ach dziewczynki... 


Gdy siądę na wybrzeżu 
i patrzę, jak się łaszą, 

po prostu śnię na jawie, 
że jestem możnym baszą 


ziwny trans 
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= Raz wpadłszy w trans przedziwny, 
głasnąłem obce ciało, 

| dostałem w buzię z lekka — 
na plaży — Aż ZAGRZMIAŁO,, 


Wróciła mi przytomność 
i byłem oburzony, 
rozumiem — dostać w pyszczek, 


lecz nie od... własnej żonył.. ROM. l 


kom 
SIrzi 
PODSŁUCHANE 
TEN TO ZROBI OGLĘDNIE. „f/ ” Ii 
Pan Zbyszek wpadł pod auto. Pogotoż | 


wie zawiozło ofiarę wypadku do szpitala, 
Przy łóżku chorego czuwają dwaj przyja- 
ciele i naradzają się, w jaki sposób zawia= 
domić żonę. 


; í 3 w « 
nych na dostarczenie balsamu seren e | Ze mam sto żonek ślicznych, owi OW kolzrodit Darazolgsirotiló== i) dzi 
„a AAC? A) Zal o P araus patace, wodotryski, POWIACA jeden, do 
do 2 milionów. że kiedy tylko zechcę — Oczywiście — potwierdza drugi, — goi 

Tak, w Ameryce nie trudno jest wstą- zatańczą odaliski... Poślemy Karola, on się jąkał kse 
pić w związki małżeńskie i łatwo też od- eee p r z | 
zyskuje się wolność. Można zmie to- laii 

RYZ czy towarzyszy „życia“ niemal = SW! 
jak rękawiczki. Ale ta zabawa drogo kosz- | Kupiony znaczek F.0.M. " 
tuje, Ye amerykańskie pozwalają i- 
grać z miłością, lecz każą za to tyle pła- tworzy miliony — potrzebne na budowę 


cić, że aż dziw, skąd się bierze tylu ama- 
torów tej rozrywki. 


polskich okrętów wojennych! 


TOWARZYSZ 


! 
l 


Wydawca: 


e 


jan Stypułkowski. 


Rozdział II — Gorban AK, jedziemy dalej | trzymał wóz i począł go oglądać z zakłopotaniem. Wre= 
, Droga, po drugiej stronie przełęczy, s viła w | SZCIE po chwili z zadecydował: 
ŁOWCY LUDZI. ścieżkę, wijącą się w poprzek spadzistego stoku wyso- | i Tylny amortyzator nie w porządku, iTrzebą na- 
kiej gór Była k wąska, że o jakimś wyminięciu z idą- prawi 4 i 
Samochód, niczym zdyszane zwierzę, eRe się ni- cymi A :eciw osłami, | B róż | — No, to naprawiaj — odparł flegmatyczńie pasażer 
reszcie na przełęcz i zatrzymał się dla odpoczynku. 5z0- dein late wym, nie: moglo. być mów Miah chóć i wysiadłszy wyszukał sobie wygodne siedzenie na pniu 
fe! wieść, by sj notor i opony posuwała Ik ślin AEI R OR e y aA | zwalonego drzewa, pokrytego ciemno-zielonym mchem, 
Dookoła rozpości: rał sie cudowny widok górskiej do- nej i j | rrOżąc stoczeniem się ipalając równocześnie z wyrazem zadowolenia krótką 
liny, porośni ętej dębz di astymi drzewami, wśród w przej vej głęb ci. Szofer j= R zak. DZ ta bejrzał SEZ i drugi Coppo poski o= 
których peni wiecały polany jasną  zielonością świeże vier ) za waniu dri > biegu, jii ie lewym uchem i wlazł pod samochód, 
Ae . Wyżej wznosiły s ; pojedyńcze szczyty przesz rwszy, tak Że Į lał wy- Panowała cisza i spokój... 
skaln biki yne czepiającymi się ich białymi i szarymi siąść d u zasu t sobie iwając Nagle człowiek ` siedzący na pniu drzewnym poczu, 
chmurkami. Na licznych polanach wokoło domków zbu- | się w dół po kam i Na po ej | wyraźnie obecność ji Sore trzeciej osoby w "tym. odii- 
dowanych z pni drzewnych kręcili się ludzie w codzien- | mordęd $ A é a kamie- | dziu. Miał podświadome uczucie, że ktoś go obserwuje, 
nej swojej pracy, szczekały psy poganiające stada owiec, | nie paczęty A i rugo nu Żwi ca e jakiś złośliwy i nieprzychylny fluid roztacza się po- 
Ho dzwoniąc dzwonkami powoli ciągnęło ma pastw.- wi, Kr z jł się także zmit i nagle górskie woli wokało nic Wyją jł fajkę z ust, mimo woli dptknął 
Na o inal wała ciszą i spokój, jaki zwy- | zbocza ustąpiły n l stym 2 yny” 7 rewolw się w kieszeni palta i poruszy- 
cechuje doliny i klonów. Pr koło persk CENCZO | wszy z bacznie rozglądać się wokóło. 
Po przez zielony wał drzew dziewiczego lasu, cią- 408977 sa i RPO a” N lużego wysiłku i obserwacji, aby 
gnącego się nisko w dolinie, daleko na oncie, mo- POSZANZĄE wau z SRP ja, docastary, rO- „| cą! lziły fale fluidu, które postawiły 
żna byłe A: srebrzyste i migocące w słońcu fale garu ikid + p 08 | go na baczność. Tuż na przeciwleg tyn brzegu strumie- 
morzą Kas kiego. persk Ę GETAGA G Gni ; is kaj ia kroków, po stronie sowieckiej, 
EC samochodu wysiadł ostrożnie z limuzyny rytorium sowieckim. Dookoła rozciągała się Ka- € takimż zwalonym pniu dwóch lądzi ubra- 
i skrywszy się szybko za blokiem ym, wyciągnął | yRowa, gęSsza po Persi) Po STO: ych w sowieckie mundury, z czapkami nasuniętymi na 
lornetkę, potem zaczął bacznie przyglądać się b h w panowała SPOKOJLZA czy, z paj ust i rękami na wiszących 
szkła przeciwiegłemu skłonowi doliny. Obserwacja sr G Coraz D i ik u pasa rev zaba umundurowańhia na tę 
padła widoc minutach li coś trzasło w podwoziu agle ma- lległość były bardzo widoczne, tak że pasażer $amo- 
schował lorne cieszeni ma sz) iny sposób podskak Szofer za- | lu mógł stwierdzić, że nie ma do czynienia z człon- 
aparat f ; tempie zrobił N : | kami sowieckiej straży granicznej, lecz przedstawicielami 
parę zdjeć | po czym zwrócił się do stojącego obojętnie *) Kazua Ją krzew > Grits | GPU. Jeden z nich, o wybitnym typie wschodnim, splu- 
fera | akaci wał flegmatycznie przed siebie  wiercąc obcasem dziurę 


tedaktor naczelny: Franciszek Probst 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego. 
w Łodzi, żwirki £. 


" 


Za redakcję odpowiada Roman Furmańst 


po 
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Pokaz angielskiej pomysłowości. i-o dieng Del I 
zklana sala 


„ECHO 


w pawilonie Wielkiej Brytanii. 


Paryż, w lipcu. 

Oliver Hill, architekt angielski, które- 
mu powierzono budowę pawilonu Wiel- 
kiej Brytanii na wystawie paryskiej, nie 
szukał zewnętrznych efektów dekoracyj- 
nych. 

Bydynek, długości stu metrów, nie jest 
zbyt wysoki, wznosi się tylko na dwa pię 
tra i zwraca uwagę wytworną prostotą i 
powściągliwym umiarem. 

Ozdobą jego stanowi szeroki portyw, 
oparty na wysmukłych kolumnach i dwa 
freski, będące niejako szematycznym ka- 
talogiem pokazów życia Anglii, jej sztuk 
pięknych i rozkwitu rzemiosła. U góry u 
mieszczono herb dynastii panującej, arcy 
dzieło pracy zbiorowej studenta „centrow- 
ców“ 

Widać, że architekt w pierwszym rzę- 
dzie dbał o piękne, szerokie, widne gale- 
rie, gdzieby swobodnie mógły się /9mic- 
ścić stoiska licznych gałęzi przemysłu 0- 
raz działalności kupieckiej, życia artysty 
cznego i turystyki. 

Anglicy nie. usiłowali bynajmniej za- 
błysnąć rzadkimi i niezwykłymi ekspona- 
tami. Przeciwnie, postawili sobie za cel 
wystawienie jedynie przedmiotów użytku 
pgólnego, fabrykowanych masowo. 

Dużo miejsc” pozostawiono sportom, 
grom i polowaniu, wykorzystując jedno- 
cześnie tę sposobność uwypuklenia nie- 
zwykle rozwiniętego i udoskonalonego w 
Anglii przemysłu skórzanego. Główne je 
go centra: Londyn i Liverpool, dobrze są 
reprezentowane. 

Zaciekawienie budzi nowa gałąź tego 
przemysłu, a mianowicie zastosowanie skó 
ry do zdobnictwa ścian. 

Dalej idą tkaniny, za nimi ceramika i 
złotnictwo. Ściśle rozgraniczone są przed- 
mioty ze srebra, będące dziełem artystów, 
pd seryjnych wyrobów fabrycznych , i ra 
czej na te położono nacisk, nie pomijając 
badnej z fabryk Londynu, Birmingham ani 
Sheffieldu. 

Sala szklarstwa odznacza się tym, że 
wykluczono z niej wszystkie inne materia 
ły poza szkłem: podłogi, ściany, nawet 
stoiska, są szklane, a oprawę okien też 0- 
robiono z grubego szkła przy pomocy 
qmowejr dotat nieznanej techniki. 

Sztuki plastyczne i dekoracyjne sąsia- 


zu danych okolic. Widzimy więc 
Anglii południowej, równiny części 
kowej, stepy północy, bagnisty wschód, 0- 
raz wzgórza Costwoldu. 

Odkryto niedawno nowy sposób pozwa 
lający odbijać na drzewie zadziwiające po 
większenia. 

W sekcji drukarskiej oglądamy przecud 
nie ilustrowane książki dla dzieci, w któ- 
rych Anglia celuje, i dziesięć bibliotek, 
mających każda kształt otwartej książki. 

Jest to doskonale obmyślony pokaz wy 
dawnictw od najbardziej luksusowych do 
najtańszych i najprostszych, broszurowa- 
nych lub drukowanych na niepociętych ar- 
kuszach. 

Krawcy, słynący od 
twórcy „kroju angielskiego”, 
należne poczesne miejsce. 

Na: parterze wystawiono: wzór idealne 
go urządzenia domu weck-endowego, Przy 
pu=ATEMETIDUĘSE A TZW OWCA ZORRO PYCZKA 


doliny 
środ- 


wieku 


półtora 
ia sobie 


mają 


Królowa Mary w Oxfordzie. 


Królowa-matka Mary ubrana w strój do- 
ktora honorowego bierze udział w pocho- 
dzie do teatru Sheldoniau," gdzie "odbyła 


dują z fotografiką. Tu przecudne zdjęcia | się; uroczystość poświęcenia: kamienia wę- 


ugrupowano według właściwości krajobra- 


gielnego pod budowę biblioteki. 


glądamy się, jak powinna wyglądać kuch- 
nia „living-room“ (dosłownie: pokój, w 
którym się żyje), sypialnia i pokój dzie- 
cinny. 

Nieco dalej ulokowano dział produkcji 
rolnej, sekcję wiejską i słynne wełniane i 
płóefenne tkaniny walijskie. 

Na zewnątrz, na tarasie, nie na Se- 
kwanie, ogląda się jachty, motorówki ka- 
jaki, łodzie żaglowe i znane z regat „ósem | 
ki“. 

Wszędzie przebija jedna myśl jest 
nią dbałość o dostarczenie tego, co najlep 
sze i najtrwalsze, szerokim masom i usiło- | 
wanie, aby połączenie techniki ze sztuką 
ozwoliło udostępnić komfort dla każdego. | 

W myśl tego założenia Anglia, dobiera- 
jąc eksponaty, kierowała się przede wszy 
stkim ich gatunkiem i jakością, stawiając 
często na drugim planie twórczy polot i 
oryginalność. 

Niektóre zamorskie kraje, związane z 
Wielką Brytanią, także uczestniczą w wy 
stawie, 

Afryka Południowa w budynku charak 
terystycznym pół kołonialnym i pół tuby|- 
czym popisuje się langustami, olejkami 
mimozy, kozią szerścią i suszonymi oWwo- 
cami. 

Pawilon Australiji przypomina wielką 
drewnianą okrągłą klatkę pomalowaną we 
wnątrz na zielono. Wystawiono oryginalną 
mieszaninę osobliwości krajowych. 

Kanada zbudowała coś w rodzaju ko- 
losalnego spichlerza, gdzie rozmieszczono 
eksponaty, dotyczące połowu ryb, polowa 
nia na zwierzęta o cennych futrach, kopa! 
ni, hodowli owoców i rozległych łanów 


zbożowych. Wszystko zdobne w upstrzone 
malowniczymi barwnymi tkaninami, zosta- 
wionymi obecnym mieszkańcom w spadku 
przez wytrzebione i naturalnie „wymarłe 
plemiona Indian. 


Jerzy nie spał do samego Krakowa. 


Maria Hempel - Gierdawa 
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wrażenie, że pozbywszy 
stacji nieznośnego ciężaru — złotej papierośnicy z wło- 


Powieść sensacyjna 


A kiedy przez 
przed ruszeniem 


nim Giewont, niby mnich 
się tak zręcznie w Krakowie na 


pociągu w dalszą drogę, 


cha ręce i uśmiechnął się zadowolony. 


Zakopane. 


Oślepiaj jca biel 


Śniegu, bogactwo słońca, n 


telnie przejrzyste powietrze. 
jerzy patrząc z okna pen 


w białym 


żonym doń banknotem pięćsetzłotowym — znalazł się tu, 
w tej srebrzystej niepokalanej bieli gór zasypanych śnie- 
giem, oderwany całkowicie od minionej. przeszłości, 
tego wszystkiego 


czym stała się dla 


kroku — Łódź. 


Kiedy 
czenie i zamierzał 


w pensjonacie, położyć się spać. 
dok słońca i śniegu obudził w 


dojeżdżał do Zakopanego 


natychmiast * po 


nim 


przypięcia nart i znałezienia się daleka poza czterema 


okno zobaczył, jak w ostatniej chwili 
konduktor 
wręczał zdumionej damie małą paczkę — zatarł z ucie- 


ieskazi- 


sjonatu na sterczący przed 
kapturze — miał 


niego na każdym 


czuł wielkie zmę- 
zainstałowaniu się 
Tymczasem teraz: wi- 
nieprzepartą chęć 


tkał na drodze zaledwie dwie osoby: 
Zakopanego ze złamaną nartą 
na plecach i górala, który przeciął mu 


rza, który szedł w stronę 


wesoło nieskomplikowaną 


(Wydostawszy się na Halę 


się i rozejrzał dokoła. 


wsze gubić wszystkie kłopoty, 


czenie. 

jamane w fantastyczne kształty 
strzępy nieba rzucone na 
od 


— O-hee!.. 


się nóg, ujął kijki w dwie ręce i 


melodię. 
Nie po raz pierwszy w życiii za- 
chwycał się tym widokiem. Był tu już wiele razy i w le- 
cie i w zimie. Góry kochał namiętnie i umiał w nich za- 
Leżały teraz dokoło niego, białe bez ska 
kie cienie występowały jak ciemne błękitne plamy, ni 
ziemię. 
ne wprost na słońce miały białość, która aż kłuła w oczy. 
Jerzy przeciągnął sprężyście ramiona i krzyknął: w '3a- 
mo słońce ile miał siły w gardle: 
Okrzyk potoczył się po górach, 


sprawdził czy dobrze trzy mają 


Mistrz w. sporcie narciarskim, mknął jak strzała zwin- 


/ łe WY 


gtwolenia rodziców 


poślubiła 40-letniego wdowca. 


Na farmie Lamar, Mo, zamieszkiwał od 
dwóch lat owdowiały ojciec pięciorga dzie- 
ci. Przychodziła do niego często młoda 
dziewczynka z sąsiedniej farmy, Lillian Ju- 
ne Sawyer, lat 14, aby zająć się dziećmi 
wdowca. 

Kiedy rodzice dziewczyny wyprowadzi- 
li się w dalszą okolicę, córka ich nadal u- 
dawała się do domu Sawyer'a aby bawić 
dziecie Pewnego wieczora nie powróciła. 
Rodzice udali się natychmiast na farmę Sa- 


M CAZIMI 
HOSA 8 


'KRE 
METAMORP 
ustwa 
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wyer'a i na drodze napotkali go oraz ich 
córkę wraz z pięcioro dziećmi jadących sa- 
mochodem. Matka na widok córki odezwa= 
ła się do niej, lecz ta wcale nie odpowie- 
działa. Rodzice zawrócili i zamierzali po- 
jechać w ślad za nimi, lecz na nieszczęście 
auto uderzyło w słup wskutek czego mu- 
sieli zaniechać dalszego pościgu. 

>rzybywszy do domu, zawiadomili sze- 
ryfa, który udał się na farmę Sawyer'a Z 
rozkazem wydania Lillian. Sawyer podał 
wówczas szeryfowi certyfikat ślubu, oświad 
czając, że ani rodzice, ani nikt inny nie od- 
biorą mu dziewczyny. Szeryf powrócił do 
domu rodziców dziewczyny i przedstawił 
im całą sprawę. 

Matka początkowo była bardzo obu- 
rzona lecz później pogodziła się z losem. 


Najciekawszym jest, że jedno z dzieci 
starsze jest od swej macochy. 


W DRODZE DO KOŚCIOŁA... 


W ‘stolicy. Węgier odbył się W. tych dniachina Zamku królewskim ślub księżniczki Ber 


narvesty Esterházy- z-hr. Juliuszem Szeche nyi. 


Na przedzie Hr. Szechenyi, na drugim 


planie księżniczka Esterházy: 


j 


samotnego narcia- — Ale ja 


drogę, gwiżdżąc 


Gąsienicową, zatrzymal 


— To nie 


zmartwiema, Czy zmę- zabawnie tak 


kazy, jakby po- 


olbrzymie: bryły. Głę 


Płaszczyzny wystawio- 


odbił wiele razy co 


ruszył w dół na Kużnice. 


mowaniu czapeczki roześmiała siędo Jerzego, 

Zbliżył się więc do nieznajomych. 

— Dziękuję za uznanie — powiedział w stronę mło- 
dego człowieka, a do dziewczynki: — I przepraszam za 
to nieszczęście. 
jest nieszczęście, 
się przewracać w śniegu — odpowiedzia= 
ta rezolutnie mała i ciągnęła dalej: 
już umieć tak jeździć jak pan... 


— Tak ja 
pewno. — l zwracając się do Jerzego: — To moja mała 


1 pan, to 
kuzyneczka, którą mi powierzono na naukę 
sobie z nim radę. 


— Doreywa — odpowiedział 


EO W O Z A, 


się przez pana przewróciłam! — zawołał 


dziecinny głos i wesoła buzia w pomarańczowym obra- 


proszę pana, to bardzo 


— Ale chciałabym 


Czy -prędko tak będę 


umiała? — zwróciła się do swego towarzysza. 


jeszcze nieprędko, ale kiedyś na 


narciarską. 


Bardzo się mała pali do tego sportu i wcale dobrze daje 


Ale pozwoli pan, że mu się przedsta= 


wię: Żukoń jestem. 


jerzy, podając rękę 


młodemu człowiekowi. 


Czy sam znany mecenas, czy jego krewny? ajiy 


Ten sam. 


To wielki zaszczyt dla mnie poznać osobiście szą- 


PŁONĄCY BALON 


ciasnymi ścianami pokoju. Zmęczenie odleciało od niego 
bez śladu. 
Poszedł 


na plecach, 


więc za głosem ochoty i po pół -godzinie, 


z nartami wędrował w stronę Hali Gąsieni- 


cow ej. 
ał się Z 


Gdy wydost obrębu Zakopanego, otoczyła go 


cisza i pustka. Był sam wśród gór pod jasıym czystym 


niebem. W kilka lat później, gdy sport narciarski ogar- 
nął ludzi z tą samą — choć zdrowszą — namiętnością, 
co mania bridża, nie mógłby się € eszyć obecną samo- 


tnością, zwłaszcza w okresie świątecznym kiedy to góry 


po prostu roić się zaczęły od narciarzy. 


rzecz się dz eje, narty 


ludzi i samotnik 


W czasie jednak, w którym 


uprawiała stosunkowo nieduża ilość 
w rodzaju jerzego mógł przebywać olbrzymie przestrze- 
nie bez spotkania na swej drodze kogokolwiek. 

Szedł przed siebie lekkim krokiem, wchłaniając w płu- 
ca czyste powietrze, mrużąc oczy przed oślepiającym 
blaskiem śniegu. Czui się znakomicie. Wszystko co było 
w nim z niespokojnej wewnętrznej — uoi- 


chło. 


szarpaniny 


Nie myślał o niczym. Cudowne piękno przyrocy, 


potęga otaczających go gór były jedynym tematem n.e 
tyle jego myśli ile jego odczuwań. 
W marszu. który trwał około półtorej godziny, spo- 


+ raz słabnąc — i zginal. 
Jerzy przypiął narty, 
, 


nie i lekko bez żadnego wysiłku. Śnieg czasami prysnął 


mu spod nóg, otaczając go sypkim puchem, ale wnet 


już był poza nim, znacząc na niepokalanej powierzchni 
ślad swej drogi. Pęd powietrza grał mu kolo uszu melo- 
dię przedziwrej rozkoszy, którą chłonął całą swoją isto- 
tą, a kiedy przez chwilę oderwa! się od powierzchni i za- 
jak 
Ikar skrzydła ma u ramion i bliższe mu „est słońce, niźli 


wisł między niebem a ziemią, zdawało mu się że 


ziemia z całą swoją radosną i tragiczną treścią. 
Ale wszystko to trwało krótko, zbyt krótko, jak ka- 
żda chwila rozkoszy. Zahamował pęd niemal nz 


miejscu, 


aby i w tym momencie jeszcze czuć swoją siłę, wolę 


skrył go 
nem, a gdy opadł — jerzy stał cały biały, z zaróżowioną 


i władzę. Śnieg zakotłował się, białym tuma- 
twarzą, z promiennymi oczami, z uśmiechem na ustach. 

l teraz zauważył, że nie jest tutaj sam. 

Niedaleko od niego kotłowało się w śnegu, jakieś 
nieduże stworzenie ludzkie w narciarskim stroju, a obok 
niego stał młody człowiek, przyglądający się Jerzemu 
z zaciekaw eniem. 

— Cudownie pan to zrobił! — wykrzyknął entuzja- 
stycznie machając do Jerzego ręką. 

Mała postać 


em stanęła na nartach 


wygramoliła się i całą oblepiona śnie- 


g 
gi 


Nie wiedziałem, że będąc 
asem w pałestrze, jest pan również asem w sporcie nar- 


nowiego pana mecenasa, 
ciarskim! Tym większy zaszczyt dla mnie. 

— Bardzo lubię ten sport — odpowiedział Jerzy — 
i oddawna nim się zajmuję. 

Nie był zadowolony przypomnieniem mu jego fachu, 
a tym samym jego ostatniej klęski zawodowej. Nie zda- 
wał sobie sprawy ile w słowach młodego człowieka było 
szczerego uznania, ile może współczucia z powodu słyn- 
nego procesu, ile pospolitej ciekawości, W każdym razie 
słowa jego Ściągnęły chmurę do duszy Jerzego i zatęsknH 
do chwili kiedy sam jeden przez chwilę siał na Hali Gą- 
sienicowej. Nie 
można jednak było być nieuprzejmym wobec grzecznego 
młodego człowieka. Aby uniknąć dalszej rozmowy 
o swoim zawodzie, zwrócił się do dziewczynki: | 

— jak już dawno 


Jakże niepotrzebnymi byli mu ludzie! 


uczy się panienka narciarskiej 
sztuki? 

— Ja nie jestem panienka, proszę pana, tylko Zosia. 
A na nartach dopiero tej zimy zaczęłam się uczyć jeździć. 
Ale Olgierd wcale nie jest przyjemnym  nauczycielem,.. 
Ciągle na mnie krzyczy, że jestem niezdara, że się prze- 
wracam... Czy pan się także przewracał, kiedy się pan 
uczył? 


Str. 8. 


„zajęcie był 


Dziwnym człowiekiem jest pan Gomuł 
sa. Przede wszystkim niczym się nie prze 
we. Spotkałem się z nim onegdaj. 

— (o tam słychać, panie 
zagadnąłem,. 

‘= Świetnie! Bardzo dobrze — odpo 
iedział 

"= Ale chyba nie wszystkim. 

= Bo ludzie są frajerzy. Nie chce in 
ię =racować. Nie mają żac nego pomyślur 


bławe trzeba mieć 


Uuomułka: 


va 


< 


ego hu 
| 


j|mi to złoty drożej, a od każdego następ 
nego tylko pięćdziesiąt groszy. Jak 
mieć minę straszi i parę 
obetrzeć oczy í 
smutek ma swoją cenę 


J 


ç. ue smutna 


i musi kosztować 


W ten to sposób bierze od dtrszy 15, 


na Karl sę | Pam: Czyta 50 Wieść... 
JU AHT à U Rozmowa w salonie, 
Warszawiankę, panią Klarę, ha przy- 


CRA Cho 


a|waż pani Klara nie tylko dzieł owego li- 
me 
rázy 


odają trzy złote, Przecież 


„BCHA O”? 


jęciu u państwa X. usadzono obok mlode- 
go literata, Rozmowa się nie. kleiła, ponie- s. "Se. 
; — Eh! Kuciapek, Kuciapek! Siedem- 
nasty raz na kradzieży cię przyłapal:. Czy 
ty się nigdy do uczciwej pracy nie weż- 
miesz? 

Antoś Kuciapek spojrzał ze skruchą na 
jprzodownika policji i walnął się piescią 
w pierś, 


terata nie czytała, lecz w ogóle żadnych, | 
gdyż rozwodząc się po raz trzeci, cały 
czes wolny poświęcała tylko tajemnicom 
kosmetyki, kawiarni i przegłądaniu żurnaii 
| mód, nie mniej uważała za stosowne po- 
wiedzieć bodaj kilka zdawkowych słów 


i 
4 


4 
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NIEUBŁAGANY PECH 


SME unicestwia dobre zamiary Amfosia. 


Potem, panie w adzo, inną robota dosta 
łem. Ale wszystaiego tydzień owale 1 
znów mnie wyleli, bo raz się o parę godzin 
do pracy spóźniłem. I niech ja skosam, ie- 
żeli przez lenistwo! Omylkowo się spóźni- 
iem. 

Wstałem rano przea szóstą, podchodzę 


u. Przecieź pracy jest do licha i trochę 


20 złociszów, a jak familia zamożniejsza, 
to i 30 da. 

Potem chłopa biorą jeszcze na stypę; 
naźre się, wypije za zdrowie nieboszczyka 


1 


plementy, 
1 


autorowi, któremu wszyscy prawili kom- 


— Koniec ostatniej powieści pana jest 


a każdym jednym kroku, tylko trzeba kap 


fascynujący — kochany autorze. 


— Niech ja skonam, panie władzo, 
jeżeli nie próbowałem. Ale nie idzie. Pech 
mnie prześladuje. 

Do czego ja się już nie brałem? I wszy 
stko na nic! 


do lusterka, żeby się uczesać, patrzę i nic 
nie widzę. Pomyślałem sobie, że jak w 10 
sterku mnie nie widać,to znaczy, że je- 
stem przy robocie. 


ę lebkiem pokręcjić w te į nazad z powri 
em. 
Weż pan na ten przykład tego stareg: 


ego zatrudnienia, wiktu i opierunku. 
eż skoczył odrazu chłop 
jo swojej własnej głowizny i już miał fach 
ręku. 

— Nie może być... 

— Być nie, bo go ten 
da od ładnych paru wiosen. 
— Í cóż on robi? 

— Wynajmuje się. 

— Aha, jest tragarzem. 
—jakim tam tragarzem. Z głodu by 
dychał, a on wyciąga tysiące złociszów 
la miesiąc, a podczas epidemii to i pół- 
pra zbierze, 

— Nic nie rozumiem. 

— To też słuchaj pan, Mąckoszczak 
hodzi za pogrzebami. Jak zemrze jaki ła 
ek, a rodzina chce się pokazać, jakich to 
eboszczyk miał krewnych i powinowa- 
ych, wynajmuje, Mąckoszczaka, żeby w 
rszaku żałobnym szedł. 

Wdziewa on wtedy swój galowy mun- 
ur, żałobną przepaskę i zawala i rodzi- 
e za pogrzebem robi. 

Co do ceny, to jest różnie. Stałej taka 
y nie ma. Jak jest do cmentarza dalej, to 


fach trzy= 


KIOTŁA NIE 


Gdy pani dozorczyni Grodecka wyszła 


młodych jegomościów, których wygląd 
fzbudził w niej uczucie niechęci, 
— Czego panowie tu szukacie? — 


pytała. 

© — Szczęścia szukamy — odpowiedział 
den z przybyszów — pozwoli dobro- 
ziejka, że się przedstawimy: ja się nazy- 
am Józio Wlany, a to mój przyjaciel, na 
tórego Jasio Urźnięty wołają. 

W tym miejscu wlany Józio czknął roz 
łośnie, czym wywołał płomienny gniew 
ozorczyni. 

— A sio, łachudry! — krzyknęła. — 
Mynocha na cztery wiatry, łobuzeria, pę- 
aki! 

' Józio rozpłakał się rzewnie. 

— Nie płacz, Józiu — pocieszał go 
rzyjaciel — nauczymy tę łachadojdę, że- 
ny nie pierwsi lepsi. Szanowna hrabino 
ciągnął, zwracając się do pani Grode- 
iej — zostaniesz pokarana za swoje 
rzechy, tym sposobem, że całe to pikne 
odwórko w jeden wielki śmietnik obróci- 
ay! | 
Po tych słowach, młodzieniec pochylił 
fẹ wsadził dwa palce w: usta i pojechał 
o Rygi. Zaś płaczący Józio, widząc co 


Łerwvana 


Wielka była radość małżonków Cyku- 
iów, kiedy ciotka z prowincji przysłała 
kaczkę. 

Pan Cykuś oblizywął się od samego 
pna, kręcił się niespokojnie po kuchni 1 
eszcie, gdy kaczka znalazia się w pie- 
u, a po mieszkaniu rozniósł się smakowi- 
p zapach, nie mógł już wytrzymać, Żeby 
ę dłużej nie męczyć, oświadczył żonie: 
| — Skoczę po Szponderka, Już dawno 
hciałem go zaprosić na obiad. Dziś jest 
wietna okazja. (Szponderek był serdecz- 
ym przyjacielem Cykusia). 

Wziął kapelusz i wybiegł z mieszkania. 
A pani Cykusiowa została w domu sam 
n sam z kaczką. 

l to bto przyczyną całego zajścia. Ka- 
zka bowiem, wyjęta z pieca, wyglądała 
ak przecudnie, a pachniała tak rozkosz- 
e. «e pani Cykusiowa nie mogła oderwać 
niej oczu i nosa, 

— Urwę iedno skrzydełko — zdecydo 
pała wreszcie. — Tak ułożę na półmisku, 
e nie zauważą przy stole. 


Ale skrzydełko było takie 


Smaczne, że 


ykusiową nie mogła się oprzeć pokusie 
urwa'a drucie. Po skrzędełkach dała $0- 
je słowo. że 7> ieszcze Japki i więcej nie 
szy. Ale hz nniała o slo- | 
Vie, c T ię, o wszystkim, | 


— Lecz cóż pani powie o początku tej 


Ckoszczaka. Służył on kiedys w husa- 
ach, potem jakoże wojskowy a stary, zo 
stał na lodzie, czyli jak to mówią bez sta 
To 
po swój rozum 


i fajno jest. 

Pan powiada, że pra Jest, 
tylko główke na karku to 
i forsiaki będą. 

— Swoją drogą cwany chłop ten Mąc 
koszczak — pomyślałem. 


j nie ma, powieści? 
Ta; 


mik zepa, 


miec 


U 
) 


inyshi warszawianka, 


————— 


Nowa metoda 


amm (eliicaimeśo rwania zebów.) 


— Drogi panie — tak daleko jeszcze 
jej nie przeczytałam — odrzekła bez na- 


Dwa lata tenu zdun mnie jeden do ro- 
boty przyjął, Rozpaliłem się do tej roboty, 
bo mi przypadła do gustu, Gdzie jaki piec 
mi w eko wpadł, zaraz go chciałem roze- 
brać, 

Szczególnie, jak byłem pod gazem, 
mnie strasznie do roboty rwało. Wysz 
dłem raz z knajpy, widzę — piec stol. 

Wałaj do niego i chce go rozebrać. A 
tu mise ktoś bęc w zęby! Pokazalo się, że 
to nie piec, tylko kobieta 120 kilo wagi ma 
jąca, która akuratnie pod restauracją na 
tramwai czekała. 

I niech pan władza sam powie czy to 


4 


i 


0 


O- 


No i znów się położyłem. 

Dopiero później się okazało, że luster- 
się stłukło i to sama ramka wisiała. 
Pech, panie władzo, czysty pech! 
Potem do interesów się wzięłem. Wia- 
sną se knajpę założyłem. 


ko 


Pod dworcem co noc stojałem, butelka 
pod marynarką, kieliszek w kamizelce i 
szprotki na zakąskę w cholewie. 

Interes szedł. 


Ale raz taka mnie jakaś tęsknota wzię- 
ła, że faktycznie momentalnie całą knajpę 
wypiłem, no i zbankrutowałem... 


Przygoda p 


vieczorem na podwótae,<ujrzała. „dwóchĄ za. przykladem jizžyjaciela;, 


WILA ZAPOMN ENIA. 


— Cholernie mnie ząb boli — skarżył 
się pan Józef Toluj. — Pójdę chyba do 
dentysty, ponieważ że już wytrzymać nie 
mogie! 

— Z byka spadłeś? — żachnął się pan 
Feliks Kawecki. — Do dentysty to tylko 
oferma lata, albo inszy wariat z mokrą 
głową. Po jakie cholerę ci dentysta? Żeby 
forsę z ciebie ciągnął? Bedzie cię dwa ty- 


— Nie zalewasz? 

— Jak pragnę zdrowia! 

— No to dobra. Bierz się, Feluś za 
robotę. 

— Wesoło, 
to ząb? 

— Drugi z prawej strony na pierwszym 
piętrze, 

Pan Feliks zabrał się do dzieła. Zało- 


Rozdziaw gębę! Któren 


godnie maszyną wiercił, paskudztwa roz- ;żył przyjacielowi na ząb nitkę, której dru- 


maite do gęby ci nakładzie. Nie bądź fra- 
jer, Józiu. Dentysta to nie dla naszego 
brata. 

— Tylko co mam robić? Przecie już 
mnie cholera bierze, Z bolącym zębem po 
mieście mam ganiać? 

— Za trzy złotówki tobym ci od razu 
tego zęba wyrwał. Nowe metode mam. 


jalców 
POĄ4GOGLA, [ER 


się dzieje, dostał odrazu mdłości i poszedł 


s 
ozorczynię aż zakłuło z oburzenia. 

— Ażebyście swoich lat nie doczekali. 
łajdaki! — krzyknęła. — Muszę którego z 
was utłuc, bo inaczej sama tu ze złości 
tupem padnę! 

I, pragnąc swe słowa wprowadzić w 
czyn, pani Grodecka zdzieliła zapłakanego 
Józia miotłą tak zamaszyście, że aż drzew 
ce pękło, 

Wówczas przyjaciele w obronie swego 
honoru poczęli okładać dziarską niewiastę 
kawałkami miotły. 

— Masz, psiakrew! — mówił 
przy każdym uderzeniu. — Myśmy 
śmiecie, żeby nas miotłą wymiatać! 

Płakał przy tym rzewnie j co chwila 
nos rękawem obcierał. 

Awantura zakończyła się rozprawą w 
Sądzie przed którym waleczni panowie Jó 
zef Walczyński i Jan Opara stanęli, jako 
oskarżeni, 

Ponieważ świadkowie zeznali, że pani 
Grodecka w ogóle chętnie się czubi i przy 
każdej sposobności puszcza w ruch miotłę 
oraz języczek, przeto sąd obu oskarżo- 
nych uniewinnił. 


Józio 
nie 


przyjaźń 


Jadła, jadła i oprzytomniała dopiero 
wtedy, gdy na półmisku zostały same, ob- 
gryzione doszczętnie, kości, 

— Co ja nieszczęśliwa zrobię? — za- 
łkała gorzko. — Co ja im powiem? 

Rozległ się dzwonek. Cykusiowa szyb- 
ko otarła zatluszczonę usta, zapłakane 0- 
czy, wrzuciła kości do koszyka na śmiecie 
i otworzyła drzwi, 


— Już jestem! Szponderek 


przyjdzie 
za chwilkę — zawołał 


wesoło pan Cy- 


kuś, — Kaczka gotowa? 

— Jeszcze w piecu — mruknęła mam 
żonkae 

— Ale jeść mi się chce! — zatarł ręce 
Cykuś, — Będzie lába! 


m 
nę 


Cykusiową ścisnęło coś pod sercem. 
Co robić? Jak wyleźć z tej sytuacji? 

— Mój drogi — powiedziała niepe- 
wnie. — Czym ja tę kaczkę poksaję? Mo- 
żebyś wyostrzył nóż kuchenny? Już tępy 
Na podwórzu stoi kamień 


4 
a 
ni 


p 
Dre 


do 


gi koniec przywiązał do klamki u drzwi. 
Następnie wyślizgnął się z pokoju | szar- 
pnął drzwi z całej siły, 

Rozległ się przeraźliwy wrzask, 

— No i jak tam? — uśmiechnął się 
tryumfująco pan Feliks, 

— Ooo! — jęczał nieszczęśliwy pa- 
cient, leżąc na ziemi į trzymając się za po- 
liczek. — Sto złotych dawaj! 

— Ja? 

— Tak! Bandyto jeden! Ażeby$ swó- 
ich lat nie doczekał! Jak nic, sto złociszów 
wybułlisz. 

— Wariata odwalasz, czy co? 

— Sam kopnięty w nadbudówkę je- 
steś! Dentysta, psiakrew! Zdrowy ząb mi 
wyrwał! 
tẹ Ponieważ pan Feliks w żaden sposób 
zapłacić. stu złotych odszkodowania nie 
chetal, przeto stanął rychło przed Sądem. 

— Panie sędzio kochany! — mówił 
pomysłowy „dentysta. — O wiele się 
nawet omyliłem co do zęba, to i tak Józio 
żadnej straty nie poniósł; bo jego ząbki, 
to wszystkie są takie, jak ser: żółte i dziu- 
rawe. Takim sposobem Józio tylko mo- 
czone żarcie ma prawo wcinać | na mój 
rozum powinien całe te uzębienie z buzi 
wyeksmitować, co mogę mu po przyjaźni 
hurtowo za jedne dziesięć złotych uskute- 
cznić! e 

Sąd uznał słuszność wywodów pozwa- 
nego i powództwo pana Józefa oddalił. 


chwyciła go kurczowo ża 


at 
t 


rzywitanie, 
KĘ. 

— Niech pan ucieka! — szepnęła z 
grozą w głosie. 

— (o się stało? 

— Mój mąż szaleje z zazdrości! Po- 
dejrzewa, że pan się zaleca do mnie. 

— Ja do pani?1.. Przecież na kaczkę 
mnie zaprosił! W najlepszej zgodzie! 

— Nie ma żadnej kaczki! To podstęp! 
Chciał tylko ściągnąć pana! Niech pan 
spojrzy przez okno. Ostrzy nóż! Szykuje 
na pana! O! Idzie już... 

Szponderek zerknął w okno i w pani- 
cznym strachu rzucił się do ucieczki, 

Po chwili wszedł gospodarz. 

— Wyostrzyłem — oświadczył. — Daj | 
kaczkę to podzielę. 

— Kaczkę porwał Szponderek — krzy 
knęła Qykusiowa — ściągnął ze stołu. | 
Spójrz, jak ka ulicą! Świntuch! | 
Cykuś poczerwieniał ze złości Í z no- 


1616 
wi 


żem w ręce wyhiegł na ulicę, 
— Stój! — ryczał — stój, draniu! 


zponderek obejrzał się i, ujrzawszy | 


s 


wki. 


Od tego czasu przyjaźń zostałą zerwa- 


Małżonek posłusznie wziął nóż i wy-| na. Cykuś opowiada, że Szponderek jest 
szędł na podwórze, żcby go naoytrzyć złodziejem, a Szponderek, że Cykuś jest 
Ledwo wyszedł na progu stanął przy- | chorobliwie zazdrosny o żonę i że lepiej 
jaciel, Szponderek ro unikać! r 
— Witam kochaną gospodynię! Dzię- I nikt nie wie, że przyczyną wszyst- 
ije za zapri ie. iego byla chwila zapomnienia pani Cy- | 
Gospodyni zamiast odpowiedzieć na | kusiowcj 


|mam parę brzydkich 


go przyjaciela z nożem, wskoczył śle. 


Tylus brzusz 


nie pech? Akuratnie to musiała być tościo 
wa mcjego szefa! Z miejsca mnie wylał. 
— Rzeczywiście — powiada — ma- 
musia, jak piec. Mogłeś się pan pomylić. | gę robić. Mogę rżnąć drzewo i nie drze- 
Ale dlaczego zaraz rozbierać? Najpierw| wo. Także samo stolarkę mogę, ślusarkę 
trza było ogień podłożyć i zobaczyć, czy | mogę, handel mogę, fabrykie mogę i w o3 
dymi. Widzę, że fachu pan nie znasz i u| góle ja ich wszystkich chce i mogę. 
mnie taki pracować nie może, Ale pech mnie przeszkadza. | 


Co robić, panię władzo? Jak nie idzie, 
to nie idzie! 


Przecież ja każde uczciwe robote mo- 


—o05 


T EE RRT ZA TAE o A Y ETE OERE 
Poszukiwacz gwiazd filmowych 


Pan: — Panie, przecież to upiór, 


anie jā.. 
Portrecista: — A dlaczego pan nie może iść, śladem Lon Chancy'a, 
Karloffa?.. Pańskie warunki naturalne zastąpią charakteryzację... 


lub Borysa 


Ocena kandydatek 


W BIURZE 4ŃATRYĄONIALNYĄ, 


Pan Jacenty Kozik ma biuro matrymo- 
nialne. 

— Muszę dbać o moralność — powia- 
da — no swatać rodzaj męski z żeńskim. 

Właśnie siedzi u niego kawaler do 


— Na co? 
— Aż zupełnie zidiocieje, bo przecież 
w przeciwnym razie nie zechce wyjść za 
pana za mąż. 
— Takiś swany — pomyślał sobie pan 
wzięcią pan Łazik. Łazik — kpiny sobie ze mnie braciszku 
— Już ja panu wyszukam kobitę, nie | robisz. Czekaj, to i ja zakpię sobie z cie- 
martw się pan. Przejrzyjmy najpierw so-|bie, — Głośno zaś odezwał się: 
bie z pare ofert. No słuchaj pan uważnie: — Żarty na bok panie Kozik. Ja chcą 
„Panna z mleczamią chce wyjść za | sję przecież naprawdę ożenić, Biorę tę. 
iąż. Lokal frontowy utrzymany tuKsuso- |wdówkę z dwiema córkami, tylko pod wa 
wo“. runkiem. Ja ją muszę zobaczyć całkiem 
„Bezdzietna panna, z zawodu mamka, | bez ubrania. 
z odłożoną gotówką, przystojna”. — Zgadzam się i ona się zgodzi, bo 
„Wdówka z gotówką lub bez, ma |jej.pilno wyjść za mąż. 
dwie córki, z których jedna na wydaniu”. 
— Nie panie — mówi Łazik — na żad 
ną z tych nie reilektuję. Ja mam duże wy 
magania. A więc przede wszystkim mo- 
ja żona musi być bogata, bo ja jestem go 


Na drugi dzień pan Łazik przyszedł o 
umówionej porze, w umówione miejsce, 
gdzie już wszystka odpowiednio było przy 
gotowane, 


ć E e c < c a zai IE. jA 
ły, jak święty turecki, musi być ładna, bo Stanął przed drzwiami į jął patrzyć 
jak pan widzi, ja pięknością nie grzeszę; | Przez dziurkę od klucza. 


Patrzał pięć minut, dziesięć, kwadrans, 
pół godziny, wreszcie zniecierpliwiony pan 
Kozik odciąga go nabok. 

— No może już dosyć? — pytą — 


powinna być też z: dobrej rodziny, bo ja 
sprawek na sumie- 
ru... 

— W porządku. Mam taką pannę, ale 
ma ona jedną wadę. 

— Jaką? 
Od czasu do czasu zapada na umy 


Zdecydowałeś się pan? 

— Ależ skąd? 

— No, dłaczego znowu? 

— Widzisz p. ana ma piwne oczy, a 
ja do piwa wstręt czuję. Jeżeli się ożenię. 
poczekać. |to tylko z kobietą o niebiesl 


To głupstwo! Dawaj ją pan! 
Powoli. Musimy trochę 


ich oczach. 


M 


ny est chorobą bra liye rą4 — 


myjcie ręce przed każdym jedzeniem. 


s 


7 
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Ziemie 
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stwa 1 
Ziem 

drugie 
/żliwyc 
| włącz! 

A 

jrzyć I 
| czynki 
|ną pré 
|jak te 
jrenacl 
| Wileń 
Nowo; 
niema 
aby z 
poludi 
| żkami 
Krzen 


f ` | 


y 


, 
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C 


Trudno 


lepsze warunki prawdziwego 


0 —— 


A. | Od 1 lipca br zły w ży V) - to wymarzony teren dla 
sta przejazdach kolejowych dla j uda | naimiitsz iaitacjonalniejszego spędze- 
i jących się na Ziemie Wschodnie a urlepu kój, słońce, woda i lasy. 
in Towarzystwo Rozwoju Ziem Wsch - À i wyjątkowa gościn 
Tm nich jeszcze w t. 1934 inic t szero-|" 
xa ko zakrojoną akcję pod hasłem „Lato aa Pi viage się do starań Towarzy- 
Ziemiach Wschodnich, mającą na celu z| stw, R=oju Ziem Wschodnich — Mini- 
'ze jednej strony zwrócenie uwagi społeczeń-jsiesstwa omunikacji i w rb. przyznało ul- 
ic stwa na znakomite walory wypoczenkowe |gę kole, rwą ila turystów udających się 
da Żiem Wschodnich Rzeczypospolitej, a Zjna /'schodnie w ramach Imprezy | 
je drugiej — danie turystom wszelkich mo- | „Lato na Ziemiach Wschodnich” — wyne į 
żliwych ułatwień do zniżek kolejowych |szącą 75 proc zniżki w drodze powroinej. | 
włącznie Karty uczestnictwa w cenie zł. 2 — S4 
ję A rzeczywiście trudno sobie wyma= |gqo nabycia w+P, B. P. „Orbis“ Wagons | 
rzyć lepsze warimki prawdziwego  wypo- | Lits-C ok i kioskach Ruchu", Inform cji | 
czynku dla nerwów skołatanych całorocz- [udziela biuro Zarządu Głównego Towarzy 
ną pracą w zgiełku wielkiego miasta — ; stwa Rozwoju Ziem Wschodnich, ul. Mar- 
a- jak te, jakie zmaleźć można właśnie na a tzałkowska 153, m. 1 i 8, tel. 229-00. 
renach Ziem Wschodnich. Czy to jeziora W. 
ka Wileńszczyzny, szlak Mickiewiczowski w] 


i Nowogródzkim, czy też, O egzotyczny | SEMENN EA KZZAZOEACZYWI 


niemal uroku, wody Polesia lub wreszcie | ó 
PRZEPOWIEDNIE! 


aby zacząwszy od północy zakończyć na | 
południowym odcinku terenu objętego se Jeżeli CI brab energii, równowagi, Je 


ę- żkami kolejowymi — przepiękne okońce d żóli cierpisz morania. —  przyjdśl 
a Pozncatał aś 2 catw: ŻA „schodni ysmą! nde Doznasż osobiście wielkiego starca 
ps Krzemieńca cały ten w chodmi -«>acn zy” H6ż0PEgO mana doskonsiago maw: 
5 i » duszy ludzkiej, nutora wielu prao 

TIa „Prowe, tora. Aü sz 
e, > Í arakowych, redaktora Sżyllera-Szkol 
` ” i : nika, psychografologa, Obëjrzysz szí- 
POLSKIE BIURO PODRÓZY A tag Jego cennych prac naukowych, 
`. a, Orzojrzyze wielki slam protokaułów, 
24 s ejezw 1 podziękowań  najwybitniej- 
pa uzech tudasi świata. On określi Twój 
charakter, <dalrofci, przeznaczenie, powie kim jes- 
cę ted, kin być możńnz, poradzi jak żyć í postępować 
ju br 1uyvtanko przeciwstawić się losowi. A ponadte 
4;uterze mczęśliwy numer losu Loterii Państwowej 
wryaże gdzia takowy można nabyć. Podaj datę 

Łódź, Piotrkowska 16, 65 i 146. trodzenia. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, 
Tel. 101-01 i 266.50 Spółdzielnia Hareersta Na uiewiolka Hod wybranych przez redaktor 
Bzyllern-Gakolnike numerów adlo nóst f 

pasz 4 p mnóstwo wygra 
pyh. — Z braku miejsca podajemy tylko niektóre: 
> Jisa Balcersk, Nową Wieś k. Chora, Karola Miarki 


$ — 10.000 zt; W, Baranowiez, Gdynia, Wysockiego 36 
Pp 0 Pp U L A R m. 6 — 10.000 et.' Józef Bogusławski, Wiino Ostrobra 
mska 11-06 — 104.600) sł; M, MadejegEa. Stanisławów, 


i ECZ K A Romnanowsk. © -- 100.000 mè; J. Morzyńska, Lask 
do 


Stacja kolejowa == 10000 ał.; W. Piątkiewicz, Kre- 


ków, B, Zaleskiego 24 m, 2 — 10.000 zł; Baia April 
Tarnów, ul, Focha 7 = 10.000 sł.; Jan ag Kurów 
pow. Rybnik, Wiktoria b — 256.000 zł.; W. Piechow= 
ski, Częstochowa, Szczytowa 18 — 75.000 att 1. M. 
Ajzenberg, Izbica u. Wieprzem — 75.000 it. W 
Kutriniercznk, Wojkowice Komorne, Ogrodowa 1 — 
25.000 zt Jerdi wątplsz w mutentyczność podanych 
potwierdzeń, możesz nię wwrócić do powyższych osób, 
podńjąc mwój adres 1 zalączając znaczek pocztowy ná 
odpowiedź, — Medium Evigny pod wpływem Jego ra 
gestu olzadnie Twoje imię, naSWiSkO, wyszczególni 
nujwaśniejsze fakty życia, odpowie na pomyślane py 
tania, Przyjęcia codziennie, Przyjdź osobiście lub pó 
daj datę urodzenia, otrs z oroskop astroa 
ny bez żadnej dopłaty, GniąCZ ogłoszenie i groszy 
14—28. VII od zł. 95,— znaczkami pocztowymi. 
| UWAGA: wszystkia poprzednio wybrane przeze- 
mnie numery sẹ już nieważne do następnej Loterii 
Państwowej, Podaj datę urodzenia, bozpłatnie wska 
żę nowy odpowiedni, mzożęńiiwy numer losu do na- 
stepne) Toteri Państwowej, 
WARSZAWA  radskoja „ŚWIT, żulińskiego 9. 


Zapisy tylko w Orbisie 
do dnia 7. VII r. b. 


[a 1) 
AEC ER TOMA TE SE TEZ OEE BOOKERA WED 


í M Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, graźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i aia HR inne kalectwa 


Na przepukliny (ruptury) nawet największ 
| najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 
kobiet | dzieci — specjalne gumowe ortopedycz: 
ne bandaże wtrzymujące radykalne pod gwa 
rancją każdą przepuklinę. 

Na obniżenie żołądka I trzewi specjalne, Indy 
widualnie dopasowane bindaże brzuszne, 

j Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto 
trzymacze i gorsety ortopedyczne 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 

Na płaskie bolące stopy (platttnss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowej aparaty gim 
nistyczne do gimnastyk) ortopedyczuej etc. 

Sztuczne ręce I nozl. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


Spec.ortoped. O. PETRYKIEWICZ 
Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9,.Tel. 177-09, 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


Dr med. 


Specjalista akuszer -ginekolog 
diatermja s 


ul. Piłsudskiego 51, tel.. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr FELDMAN 


akuszer - ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


OWONOWN PZ EZ EN E 
Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
ı moczopłciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
—9,30 r. i od 5.30—3 w 
ięta od 9 do 12 w poł 


Za treść ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 
ET TE RTEROE EYTEŁ SETI PEZET TEK ZESZICEC 


t 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


P 


———— 


Dr med. 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, seksnalnych 
i moczopłciowych. 
Cegielniana fi, tel. 238-02 


| Pezyjmujęod godz. 5—12, od 1—9 w niedziele 
w ; święta od godz )-1 


| Dr med. 


| A KLACZKOWA 
w 


przyjmuje od 8 
w niedziele i św 


DRBRAUŃ 


Choróby skórne i weneryczne 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


położnictwo | choroby zobiec3 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
przyim, codz. od 19—12 : od 5—8 po poł 


„A przyjmaje od 4 9 wiecz. | 
= Niedz. i święta od g. 10 —] w pos 


Dr med. 


H LUBICZ 


pa an 


Poradnia 


Wener0199. (ZNA 


Spoe.chor skórnych wonerycznych i seksuninych Piotrkowska 45, tel. 147-44 

przeprowąyjzy sie uu (ul wiisuds<iego 69) Lecz chor wenerycznych, skórnych 
"F PITE nni tel | i seksuałaych. 

Narutowicza 14 141-32 nobiety ! dzieci przy jm. kobieta-iekar 


czynna od 9 rano do 9 wiec 


PORADA 35 ZŁ. 


Przyjmuje od godz. 8— 10, 12—2 i 5—8 w. 
W. niedzielę i święta od Y do 11 rano. 3 


sobie wymarzyé 


wypoczynku. | 


i 


AN Kold ae Ao 


n_e 


PLEK 
> NINETIES E i i A EROKB 


LAOPATRY WANIE LUDNOSCI W LEN 
| 


A lpt * RE | PR. 
-śwWietne. cheg Tanie 


SEPZ NI 


GRYPA PRZEZ! BIENIE 
BÓLE CLONY ZEB Wita 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2. rasa 1. KOGUTKIEM 
parnzciE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 


SW winny załatwiać wyłącznie @pieisi. 


ziomie właściwym, ma możność i warun= 
ki realizowania tej wiedzy — uzyskuje 
możność spełnienia nałożonych nań obć- 


vykształcenia 


Wraz z rozwojem nauki lek przestał 


GDYŻ SĄ JU} NAŚLĄDOWNICTWA: być zagadnieniem indywidwalnym, a stał 


"=" RERSCEGŃ | się zagadnieniem społecznym. W celu mo | możno i 

aawa 2 RYSUNKI R KOGUTKA żliwie najgruntowniejszego poznania Jeku'wiązków z  tyluiu swego 
naukowego i powołania. 

Tak więc zgodnie z założeniami teore 

tycznymi, zgodnie z możliwościami prak- 

tycznymi, zgodnie wreszcie z samą logiką 

| do opieki nad lekiem powołany winien 

| być ten, kto posiada najgłębszą a nim wie 

; dzę j winne mu być dane takie warunki i 

| aparat organizacyjny, któryby pozwalał na 

praktyczne wykonywanie swej wiedzy W 

okolicznościach najpomyślmiejszych. 
Znawcą leku jest aptekarz, terenem 
umożliwiającym wykonywanie jego czyn- 


rami umrze mia EA i w rozumieniu jego wagi społecznej, zo- 


= Bij Stały ustanowione studia farmaceutyczne 


trwające 4 lata va uniwersytetach i uzupeł | 


nione trzyletnią piaktyką apteczną. Dopie 
ro po upływie siedmiu lat pracy teorely- , 
4 4 
do stolic Europy i 
. 
na morza południa 


czna, praktyczna i społeczna wiedza œ le 
ku staje się dostateczną do samodzielnego 
i odpowiedniego wydawania go w ręce po 
trzebującego. 

Tak jest mniej więcej we wszystkich 
państwach cywilizowanych — tak jest i w 
Polsce. 


24.VI1—18.VI) od zł. 620,— Sama wiedza o leku fiie wystarcza je- | ności jest apteka. 
è dnak do wykonywania z nim wielu czyn- W całym świecie kulturalnym zasady 
Berlin, Bruksela, ności, poddawania go indywidualnym | te są niewzruszalne, a odstępstwa od nich 


przeobrażeniem, nadawania mu jakościo= 
wych i ilościowych postaci, nie mówiąc 
o ułfrzymywaniu go w odpowiednich za- 
pasach í wafunkach. 

Do tego čelu niezbędne są właściwe 
urządzenia, aparatura, niezbędny jest spe- 
cjalnie zorganizowany aparat, posiłkując 
się którym może znawca leku wykony- 
wać czynności, stanowiące o istocie i war 
tości tego leku. Dopiero wówczas, guy 
znawca leku wykształcony w warunkach, 
jakie Państwo uznało za jedynie odpowie 
dnie dla utrzymania jego wiedzy na po- 


nie są tolerowane, gdyż ulegając intere- 
som indywidualnym godziłyby w dobrze 
rozumiany interes społeczny. 

Z punktu widzenia interesów Państwa, 
lek winien być możliwie najpowszechniej 
rozprowadzony, docierając do najodleglej 
szych punktów. Lek winien znajdować się 
w iłościąch dostatecznych dla wyrówia= 
nia jego ilościowych wahań koniunktural 
nych a w szczególności na wypadek woj- 
ny. Koszt administrowania i utrzymywa= 
nia aparatu rozdzielczego dla leków Wi- 
nien być dla państwa możliwie najniższy. 
Stan placówek rozdzielczych i jakość lē- 
ków znajdująca się pod ich nadzorem i 
opieką, winna dawać maximum gwaran= 
cji należytej ich jakości. Wszystkim tym 
waruńkom odpowiada najlepiej ustrój i or 
ganizacja apteki prywatnej, która nie tyl 
ko nie pociąga dla Państwa kosztów jej 
utrzymania zarządu administracji i t.p. ale 
stanowi poważne źródło dochodu dla skat 
bu, Ponadto apteka jako placówka sani= 
tarna, wyposażona w należyte zapasy, apa 
raturę i urządzenia, obsługiwana przez na 
leżycie wykształcone jednostki — może 
spełnić liczne obowiązki sanitarne i higie- 
niczne. 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. B. 


EON ARIE OAE Z TNT e RARE REDA 


ZAWIADOMIENIE! Zawiądamiam Szan. 
Klientelę, iż znany Zakład Fryzjerski „Hen 
ryk“ Rzgowska 15 został przeniesiony na 
ul. Piotrkowską 292 przystanek tramwa- 
jów pabianickich. 


Paryż, Monte Car- 
lą, Rzym, Neapol, 
Konstantynopol. 


¿asy | intormacje: 


Wagons-Lits -Cook 


Piotrkowska 68 i 6 


$i amts o 


nene hae 
. = 


——u——— NN NY, 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta= 
nio f na dogodnych warunkach Kilińskie= 
go 160 Przeździecki. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść, E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 


Dok tór 


J. ES 


e Dr med. WŁODZIMIERZ 


ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 
chor. i chirurgia jamy ustnej i zębów. 


Piotrkowska 164 z: 


125-26 
przyjmuje od 3—7. 


Dr med. ; 


GAWINSKI 


Położnictwo I choroby kob eca 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz, 


Spec. chrób wenerycznych i skórnych. 
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| „zdaw e|ny po pańskim zastępcy. Wszystko mi je- — Czy pan myśli, że jestem chory? 
się miecierpliwić. Przeglądał uważnie ja kolej. Ale młodzieniec, patrzący ustawi-|dno! Ale pan musi tutaj być również przed| Wcale nie. Jestem tylko emerytowanym 
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wycofać — lecz po: chwili, EE GE, Śtzeciei Ad, 4 Dami ys tuta j z a ik 3 i: Hi; , £ raah pig st y n wa ABE hz al, popros ZNIK szę czekać. A że o tło mi tylko chodzi aż Zobiec 
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